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Nasza narodowość
I Nasze Pisma w obec Wiary.

Gdy x krwi płynnej twego ciała 
Myśl twa szkarłat będzie miała. 
Myśl twa będzie światła prądem, 
Skrzącem w górźe Bożym sądem 
Nad bezbożnych dolną zgrają.

II.
Przed wiekami panował na 

świecie chaos, brutalna zwie­
rzęca siła, nieokiełznane na­
miętności ludzkie, wobec któ­
rych najwyżsi carowie mienili 
się bogami, kazali sobie sta­
wiać ołtarze, bić czołem pokło­
ny i ścierać pył z pod ich stóp. 
A jednak byli to ludzie śmier- 
elni i zniknęli, jak przemijają jkobójstwa i świętokradztwa.

meteory, po których nieraz 
nawet śladu nie zostanie.

Tak zginęli Faraonowie e- 
gipscy, królowie macedońscy, 
perscy i cezarowie rzymscy. 
Aż nareszcie na dalekim wscho 
dzie zajaśniała cudowna Ju­
trzenka, pierzchły cienie nocy, 
barbarzyństwo, bezprawie; za­
jaśniało natomiast niebiańskie 
światło—zstąpił na ziemię Zba­
wiciel nasz Jezus Chrystus, a 
z nim zapanowała na ziemi 
sprawiedliwość, miłość praw­
dziwego Boga i bliźniego. Ja­
ko przed promieniami wscho­
dzącego słońca pierchają cie­
nie nocy, tak przed światłem 
prawdziwej nauki Jezusa Chry­
stusa pierzchły cienie fałszy­
wej nauki, brutalnej zwierzę­
cej siły, przemocy i bałwo­
chwalstwa.

Że ta wiara jest jedyną i 
prawdziwą dowodzi, iż trwa 
nieskalana i niezmieniona 19 
wieków, że tvsiace szatańskich 
napaści zostało obalonych, a 
święta wiara coraz jaśniejsza, 
coraz piękniejsza ogarnia cały 
świat i miliony wiernych. 
Wszelkie ateistyczne i herety- 
ckie podjazdowe pociski, od­
biły się od wiary Chrystuso­
wej, jak od granitowej skały, 
grzebiąc napastników pod gru­
zami swych własnych pocis- 
ków i heretyckich gmachów.

Ojciec św. jako następca 
Jezusa Chrystusa, głowa wi­
dzialna jedynego i powszech­
nego Kościoła św. obrał swą 
stolicę w Rzymie, a ztąd praw­
dziwa wiara Chrystusa nosi 
nazwę Rzymsko-Katolickiego 
Kościoła. Wiara ta przetrwa 
wieki i będzie istnieć do skoń­
czenia świata, aż się Bogu 
spodoba położyć kres ludzkiej 
istności na ziemi.

Prześladowania pierwszych 
chrześcjan przez bałwochwak 
ców, następnie walki heretyc­
kich Husytów, Mahometanów, 
prześladowanie Kościoła w 
Anglii, w Rosyi, w Japonii, 
w Afryce, zamiast zniszczyć 
naukę Chrystusa, przyczynia-, 
ły się wielce do rozszerzania 
św. wiary i dziś możemy być 
pewni zupełnego jej zwycięz- 
twa na całym świecie.

A dzisiaj maleńka garstka 
obałamuconych Polaków bun­
tuje się przeciwko Najwyższej 
głowie, przeciw Ojcu ś’temu, 
Namiestnikowi Jezusa Chry- 
stusa, staje do walki z prawy­
mi Biskupami konsekrowany-, 
mi legalnie od Rzymu i z pra­
wymi kapłanami. Naród, któ­
ry podniósł prawicę swą prze­
ciwko św. wierze Jezusa Chry­
stusa, podniósł swą rękę prze- 
ciwko swej Matce Kościołowi 
św’temu, stał się winnym mat-

Wiara rzymsko — katolicka, 
którą nasi ojcowie wszczepili 
nam w serca, zespoliła nasze 
dusze, stała się nam świętą i 
powinna być nigdy nieskała- 
ną. Ci, którzy bałwochwalcze- 
mi usty kalają święte prawdy 
tej wiary, lub obalają zasadni­
cze prawa Kościoła św., do-' 
puszczają się gwałtu równają­
cego się zabójstwu tej wiary, 
a więc matkóbójstwu, są więc 
odstępcami, zdrajcami czyli a- 
postatami.

Wodzowie tych odstępców, 
a raczej zdrajców, samozwań­
czy kapłani i biskupi, oraz naj­
mici pismaki i inni herszci, są 
to ludzie bez żadnej wiary, 
masoni, oddający cześć szata­
nowi, a nie Bogu i pracujący 
nie dla dobra owego okłamy 
wanego narodu, ale dla do­
bra osobistego, dla własnej 
kieszeni. Co ich naród obcho­
dzi? Niech przepada kiedy 
głupi.

Takie piśmidła jak Refor­
ma, Jutrzenka, Warta, czego 
nauczają, dla czyjego dobra? 
Oto starają się obałamucić ten 
lud, aby wyrzekł się św, wia­
ry, ażeby się odłączył od ko­
ścioła rzymsko-katolickiego, 
ażeby zapomniał o świętych i 
przez tysiąc lat czczonych pod­
stawach bytu naszego narodu, 
o świętych tradycyach i pa­
miątkach narodowych, żeby 
tern samem stał się zdrajcą 
wiary i Ojczyzny. Oto do cze­
go dążą owe piśmidła!

Sami będąc zdrajcami i za­
usznikami moskiewskiego cas 
ratu, pracują w swych pismach 
dla zdemoralizowania polskie­
go ludu pod względem wiary 
i pod względem narodowości. 
Dają temu narodowi zabójczą 
truciznę, która chociaż powoli 
ale działa śmiertelnie nie tyls 
ko na ciało ale i na duszę 
człowieka.

Ten naród, gdy usłucha o- 
wych trucicieli, gdy się po> 
zwoli obałamucić takim pi- 
śmidłom jak Reforma, Nowe 
Życie, Jutrzenka i Warta, w 
bardzo krótkim czasie zdemo­
ralizuje się i zupełnie się wy­
narodowi. Nie będą już Pola­
kami, gdyż z jednej strony 
wszyscy prawi Polacy będą 
nimi pogardzać, obconaro- 
dowcy będą z nich szydzić, a 
oni sami w końcu się spostrze­
gą, ale już będzie za późno, 
jaką przepaść okrutną wyko­
pali pomiędzy sobą, a drogą 
Ojczyzną, pomiędzy swą wia­
rą a wiarą prawdziwą rzym­
sko-katolickiego Kościoła.

Owe szalbiercze piśmidła, 
stworzone jedynie dla obała- 
mucania narodu, wrzeszczą na 
potęgę, iż pracują dla dobra 
ludu polskiego, dla ochrony 
akowego przed wyzyskiem, | 

że pracują dla dobra Ojczy­
zny.

To wszystko jest kłamstwem 
gdyż pracując dla dobra ludu 
nieoświeconego, nie daje im 
się do czytania Barbary Ubryk 
Borna, lub Żyda Wiecznego 
Tułacz—Suego. Te powieści 
stanowczo służą do zdemora­
lizowania narodu, tak pod 
względem wiary jak i obycza­
jów, przeto stanowią dowód 
wyraźny, że piśmidła te pra­
cują na szkodę ludu. Napada­
ją nadto na prawych, uczci­
wych kapłanów, których za­
sługi są olbrzymie dla dobra 
amerykańskiej Polonii, którzy 
całe swe życie poświęcili, bu­
dując szkoły, kościoły, zakła­
dając różne towarzystwa, aby 
utrzymać ducha narodowego, 
ażeby nas złączyć i uchronić 
przed wynarodowieniem.

Za takie czyny Polonia a- 
merykańska powinna czołem 
uderzyć przed tymi kapłana­
mi, gdyż to są zasługi olbrzy­
mie, korzystne dla naszej na­
rodowości.

Stawiając zaś jako przeci­
wieństwo takich oszustów za 
kapłanów, jak Kozłow, Ka­
mień, lub wypędek z lubel­
skiego seminarjum, denuncja- 
tor i szpieg moskiewski, Ra- 
dziszew, którego sylwetkę do­
brze znamy—to czysta ironia! 
Czego ci oszuści mogą nau­
czyć?—chyba zbrodni... Sami 
będąc po stokroć razy krzy- 
woprzysięźcami, oszustami od­
stępcami, czegóż mogą nau­
czyć ten lud ciemny i zbyt ła­
twowierny, który jak owce 
lizie na ślepo w ogień, w któ­
rym się spali, przepadnie na 
wieki.

Nie dziwimy się jednakże 
takim zdemoralizowanym pi­
smakom i żydom od Reformy 
lub Nowego Życia, iż propa­
gują demoralizacyę i odwodzą 
lud od wiary św., ale takiemu 
redaktorowi Zgody lub Swo­
body, ludziom przeciętnie in­
teligentnym, mającym pew­
ne wykształcenie, iż wstępują 
,w ślady pismaków od Refor­
my, że pod pozorem postę­
pu i oświaty tego ludu, bez­
zasadnie czepiają się prawych 
kapłanów, usprawiedliwiają 
warcholstwo polskiego ludu, a 
nawet mordecę cesarzowej El­
żbiety, pod pozorem koniecz­
ności prądu społecznego—wy­
dzierają z serca tego ludu je­
dyną rzecz, która chroni ten 
lud od moralnej zgnilizny i od 
wynarodowienia, tj. wiarę św. 
Źle się Panowie bawicie i po 
fałszywej drodze brniecie!

Lud ten polski gdy przybył 
do Ameryki, był cichy, po­
korny, mało oświecony, ale 
czysty i uczciwy, przechował 
w swem sercu wiarę św. oj-

ców swoich, tj. rzymsko kato­
lickiego Kościoła i tej wiary 
żadna potęga ziemska wydrzeć 
mu nie zdołała. Ta wiara chro­
niła ten naród od moralnego 
upadku, ta wiara jednoczyła 
ten naród i chroniła przed wy­
narodowieniem, ta wiara przy 
pomocy prawych kapłanów 
polskich zachowała ten naród 
dla Boga i Ojczyzny. Dzięki 
kapłanom polskim lud ten mó­
wi w Ameryce po polsku, 
śpiewa pieśni narodowe, ma 
pojęcie o historyi i jeografii 
kraju ojczystego. A więc wia­
ra i kapłani zachowali ten lud 
dla Ojczyzny i ochronili go 
od wynarodowienia.

Tymczasem panowie od Re­
formy, Zgody, Swobody etc. 
odwodzą ten naród od wiary, 
zohydzają w oczach tego ludu 
prawych kapłanów, a tern sa­
mem pracują, aby ten naród 
wynarodowił się zupełnie.

Taka praca to nie polska, 
takie sianie wśród nas nasion 
niezgody, rozdwojenia, po- 
twarzy, to praca dobra dla 
Moskali, dla naszych wrogów, 
ale nie dla nas Polaków.

Panów ie Barszczewski i Iło- 
wiecki może potrafią obejść 
się bez kościoła i wiary, ale 
nasz lud polski, gdy mu wia­
rę wydrzecie z serca, nic mu 
w zamian nie dając, przeklnie 
was kiedyś, jako zabójców 
wiary i ducha narodowego 
polskiego.

UWAGI.
“Nowe Życie” w Chicago 

zakończyło brudny swój ży­
wot. Nie dziwimy się, że czy­
telnicy “Nowego Życia” nie 
czują się w obowiązku zapła­
ty. Celem “Nowego Życia” 
było zdemoralizowanie ludu 
polskiego i oderwanie go od 
prawowitej wiary, a za taką 
propagandę czytelnicy powin­
ni zapłacić pogardą.

* *

POWSTANIE LISTOPADOWE 
1830-1831.

Trzy razy, nasz naród okuty w kajdany, 
Zrywał sig do lotu, orle skrzydła wzbił, 
Lecz zmogła go przemoc, a kraj ukocha­

ny.
Coraz bliżej grobu, jednak jeszcze ?yl... 
Wiódł polskie szlmdary Kościuszko 

prze! laty,
Lecz w Maciejowioach znalazł prawie 

grób,
Sto lat upłynęło, a skrwawione szaty, 
Odarto z narodu od głowy do stóp. 
Trzydzieści lat naród pchał taczkę nie­

woli,
Lecz nie drżał, nie jęczał u carowskich 

nóg,
Lecz kiedy znieść nie mógł swej strasz­

nej niedoli,
Pomyślał, że nad nim zmiłuje sig Bóg... 
Dwudziesty dziewiąty dzień Listopado­

wy,
Miał zbudzić lud Polski — ,iak Sycylii 

dzwon,
I powstał znów naród—ale nie miał gło­

wy, 
A więc los okrutny przyspieszył mu 

zgonk..
Niema już Kościuszki, niema Pułaskie­

go,
Takich bohaterów niwet zniknął cień, 
Na widza Polaków biorą Chłopickiego, 
Lepiej by mu głowę złożyli na pień! 
Już surma bojowa w Ojczyźnie zagrała, 
Ch opieki Polaków do zwycigztw ma 

wieść,
Lecz carska potęga bardziej olśniewała, 
Chłopicki więc pragnął, by car mógł nas 

zgnieść.
Nie pomogły męstwa i czwartaków beje, 
Sowińskich,Ordonów—bohaterska krew, 
Wszystkie te wysiłki — tylko próżne 

znoje,
Ale krwawy zasiew wyda bujny krzew. 
Chłopicki, Skrzynecki, w końcu Kruko- 

wiecki,
Oto wódz iwie, których uplągł czart, 
Na zgubę n irodu wiódł go widz zdra­

dziecki, 
Az wr< s cie Polskę wykreślona z kart. 
Pod Stoczkiem, łganiem, Dębem i Gro- 

cliowem, 
Wszędzie polskich zwycigztw rozlegał 

sig głos,
Czyż można wj sławić bohaterów sło­

wem ?
Z ich amych prochów sięgnie nieba 

stos!...
I bardziej Moskale skuli polskie mgie, 
W całej Polsce, Litwie rozlegał sig jęk, 
Zdradź e ko wrogowie pełzali jak węże, 
Aby in wet wyssać mowy polskiej dźwięk 
Trz.ydzi 'ści lat przeszło mąk, tortur 

więzienia,
Już zamarł Polakom nawet w piersiach 

dech,
O. trudno opisać te więzy, cierpienia, 
Które katom radość i sprawiały śmiech. 
Znów zerwał sig naród do lotu, do boju, 
Lecz skrzydła podcięte—prawie martwy 

padl,
Dziś nawet w mogile — on nie ma spo­

koju,
Moch nie tylko ziemię— ciało — ducha 

skradł.
Cześć wam bohaterzy z trzydziestego ro­

ku, 
Wyście chcieli wskrzesić nowej Polski 

gród .. 
Nieśmiertelna sława w niewolniczym 

zmroku, 
Nigdy nie zaginie—póki polski ród!... 
Sowiński, Wysocki, Dwernicki, Różycki, 
To wielcy mężowie, którym ’aur nieść, 
Ułani, czwartaki i waleczny Kicki! 
Cześć wam bohaterzy- —o wieczna wam 

cześć!
W Listopadzie ’03. Jerzy Mirski,

♦

“Zgoda” twierdzi w No. 47, 
iż niezależnych stworzyło “żar­
cie się wzajemne was kapła­
nów, (wyrażenie Zgody) in­
trygi u biskupów, wasz upór 
zakamieniały, wasze pogań­
skie zachowanie się.” Tymcza­
sem my twierdzimy, iż nieza­
leżnych stworzył Sejm XI-ty 
Związku N. P. w Cleveland, 
opieka, jaką daje organizacya 
Związku, bratając się z nieza­
leżnymi. Niezależni, jako od- 
stępcy od prawowitego koś­
cioła, w myśl Konstytucyi 3go 
Maja, na podstawach której 
zbudowaną jest konstytucya 
Związku, nie powinni być 
przyjmowani do tej organiza- 
cyi, ale jako apostaci odrzuce­
ni. Tymczasem Związęk słu­
ży za parawan dla niezaleź- 

nych, którzy twierdzą, źe po­
nieważ tak wielka i katolicka 
organizacya ich przyjmuje, to 
znaczy, źe oni są na dóbrej 
drodze. A więc Związek jest 
matką niezależnych i on go 
właściwie podtrzymał i hodu­
je “Zgoda mówi: “Nasza 
droga przez Rzym nie prowa­
dzi”—i na dowód słuszności 
swego twierdzenia przytacza 
wiersz Juljusza Słowackiego 
(z Bieniowskiego). Wiersz ten 
mówi dość jasno podług myśli 
p. Barszczewskiego, lecz po­
trzeba zrozumieć nie tylko sa­
me wyrazy, ale głębiej zajrzeć 
w istotę poezyi, w jej ducha, 
zrozumieć rzeczywistą tenden- 
cyę. Otóż p. Barszczewski nie 
zrozumiał Słowackiego, jeśli 
przytacza wiersz z Bieniows 
skiego, który był zdrajcą na­
rodu, sprowadzając na kraj, 
na braci swoich Tatarów, ra­
bując, mordując i paląc swą 
własną Ojczyznę. Owe zdania, 
jako myśli owego zdrajcy, wy­
snute ze zrozpaczonej wyobra­
źni, nie mogą i nie powinny 
nikogo przekonywać, że Sło­
wacki wielki,g enialny poeta 
mógł myśleć o tern, iż Polacy 
zerwawszy z Rzymem, mogą 
odbudować Polskę. My Pola­
cy w Ameryce, chcąc uniknąć 
wynarodowienia się, powin­
niśmy łączyć się i bratać pod 
egidą nauki Chrystusowej pod 
opieką właśnie Rzymu. Tym 
tylko sposobem zachowamy 
ducha narodowego dla Ojczy­
zny. “Zgoda” tymczasem jest 
na fałszywej drodze, gdyż na 
samym patryotycznym koni­
ku nie daleko zajedźie. A sam 
patryotyzm bez wiary — to 
dzwon bez serca.

* **
Pochwalamy myśl podjętą w 

“Narodzie Polskim” o wspól­
nej pracy katolików przeciw 
rozwielmoźnionej i rozzuchwa­
lonej szarlataneryi niezależ­
nych, i o potrzebie zwołania 
odpowiedniego Zjazdu bądź 
Kongresu.

Program
Obchodu 68ej Rocznicy Powsta­

nia Listopadowego [1830] 
w St. Paul, Minu.

Towarzystwa Unii Polskiej No 1, 
No 2 i No 3, zbiory się o godz. 3ej 
po południu in corpore w bali para­
fialnej pod kościołem św. Wojcie­
cha, gdzie uszykowawszy się podług 
starszeństwa towarzystw w Unii bę­
dących — wyruszą na nieszpory do 
kościoła, następnie po nabożeństwie 
w tym samym porządku, poprzedza­
ne muzyką polską tow, Aurora, uda­
dzą się do hali Jarosza przy ulicy 
Thomas i Gaultier, gdzie się odbę­
dzie właściwy obchód.

Marszałkiem obchodu będzie p. 
Józef Nowak, porządek na hali bę­
dę utizymywaó panowie: Andrzej 
Sobkowiak, Jan Lessman i Frąnk 
Filipiak.

Obchód na hali otworzy stosowną 
przemową p. Michał Zagórski, po­
wołując na Piezydującego obchodu 
miejscowego proboszcza Wiel. ks. 
Majera, a na Sekretarza p. Jerzego 
Mirskiego.
■S-------------- —------ ----------------——©

PROGRAM OBCHODU.
—®—

1) . Mowa—p. M. Zagórski.
2) . Jfowa—Wiel. ks. Guzowski-
3) . Śpiew—Dzieci szkolne.
4) . Deklamacya—p. Motykowski

[Reduta Ordona],
5) . jW zyka,—orkiestra Aurora.
6) . Mowa—p. Ant. Zwiewka.
7) . Dekla nacya— p. L. Jarosz

[Jan III Sobieski],
8) . Śpiew—Dzieci szkolne.
9) . Mowa—Wiel. ks. Jażdżewski
10) . Deklamacya — p. Kudlicki

[Marsz Sybirskij.
11) . Mowa—p. St. Kowalski.
12) . Deklamacya—p. M. Zagór­

ska [Nasza przyszłość],
13) . Śpiew—Dzieci szkolne.
14) . Muzyka—orkiestra Aurora.
15) . Mowa—p. A. Kruszewski.
16) . Deklamacya—p. Zofia Ko­

walska.
17) . Deklamacya—p. P. Frącko­

wiak.
18) . Mowa—p. Jerzy Mirski.
19) , Śpiew—Dzieci szkolne.
20) . Deklamacya—p. G. Mirska

[Cześć bohaterom z powsta 
nia 1830—p. J. Mirskiego].

21) . Mowa—Wiel. ks. Majer.
22) . Śpiew—Dzieci szkolne.
23) . Muzyka—orkiestra Aurora.

©------- ----------------------------------- -®
Spodziewamy się, że wszyscy Po­

lacy, przynajmniej w St. Paul za­
mieszkali, raczą przyjąć udział w 
obchodzie Listopadowym, który u- 
rządzają towarzystwa Unii Polskiej 
w St. Paul, dla uczczenia pamięci 
poległych bohaterów w 1'830—1831 
roku. ___ ___

Na okręcie >San Augustin wysia­
no do Hiszpanii pomnik Kolumba, 
zdobiący wnętrze katedry w IIav<i*  
nie. ------

Krążownik hiszpański R ina Mer 
cedes, zatopiony pod Santiago, zo­
stanie wydobyty z wody.

Krążowniki hiszpańskie Dle de 
Cuba i Isle do Iaszou wydobyto z 
wody, koszta wydobycia wynoszą 
pół miliona dolarów.

Na wyspie Furmosa bili si§ Ja­
pończycy z powstańcami. Ostatnich 
legło w boju 450.

^iĆłeszło 25 Lat**

REUMATYZM.
- N EU R ALGI Ę 1 P°<^ne c,h°roiby- 
Ł, wyrabiany na podstawie ścisłych 
iUmL. niewielkich 
BK PRAW MEDYCZKI« II, 
gO&łlwny Dr. RICHTERA 

gJT KOTWICZNY” 
rpAIN EXPELLER
■ ME MA MC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl 
■ko ma ,,KOTWICE”sa mantę ochrono
■ F Ad. Richter & Co.. 2'5 P»*' * 1 St., New York
131 MEDALI ZŁOTYCH 1 Innych 
I 13 filii. Własne fabryki szklą-
1 rt i 50c. Uznają go i polecają

A najsławniejsi lekarze, włości- 
ciele składów aphernych 

BWk > duchowni 1 inne o- ,, 
a*  p e i ilsioJd.

' 4d • Eichte1* *
DRA RICHTERA

IKOTWIOZNY 8TOMAKĄL najlepsrymśrod 
kiem na kolkiniggtmwnosCąCboroby żołądka.



TYGODNIK POSKÎ,, SŁOŃ CK.

ZARZĄD UNII POLSKIEJ 
W AMERYCE.

Bez żadnych szkodliwych 
domieszek.

Róg Best i Jefferson ulic.

M. TONDROWSKI, Prezydent—249 Lovejoy ul. 
FufTalo, N. Y.

W. KOPCZYŃSKI, Wice-prezydent — Hudson, 
Luzerne Co., Pa.

ES. D. MAJER, Kapelan—241 Char’.es ul., Saint 
Paul, Minn.

ES. FLACZEK, Wice-Kapelan — Stanislaus and 
Bother ave., Buffalo, N. Y.

Rząd Administracyjny:
A. KRUSZEWSKI, Przewodniczący—«20 EUtelt 

ulica, St. Paul, Minn.
51. ZAGÓRSKI, Sekretarz Jeneralny—257 I.afond 

ulica, bt. Pa.il, Minn.
A. OKONIEWSKI, Wice-9ekretarz.
JÓZEF JAROSZ, Kaayer.

Opiekunowie Kasy:
Kb. R. Guzowski, — Stanisław Kowalski, 

W. Konieczny, B. Nieżaleweki.

Każdy członek należący do Unii Polskiej w 
Ameryce, opłaca miesiącznic wraz z kapitałem
źelaznjm i obrotowym: •

Od 18 do 30 lat - - - - 75c
Od 30 do 40 Jat - - - - - 86c
Od 40 do 45 lat - - - - $1 00

W tem mieści sią zapłata za organ Unii—wiącej 
nie ma żadnych innych opłat.

Upoważnionymi Agentami i Kolekto­
rami “Słońca” są Panowie

W BUFFALO, N. Y.—Paweł Kałucki pod No 906 
Broadway.

W MINNEAPOLIS, Minn. — B. Nieialewskl i 
Ignacy Idziorek.

W Independence, Arcadia, Dodge i całym atanle 
Wi-consin—P. C. Skroch, w Independence, 
Wisconsin.

Na całą North Dakotą i Fermont, Minn.—Hibner 
z Edgeley, N. Dakota.

Ma caU PeunBylvanią i New Jersey —W. Kop­
czyński z Hudson, Pa., Lu żerne Co. i Frank 
Affeldt z Old Forge, Lackawanna Co.

W’ Little Falla, Minn., oraz na całą Minnesotą, 
Maciej Szlpritt 1 Wincenty Januszewski. W 
Swan River, Ledoux, Minn. i okolicą Adam 
Waldo wski._____________________________

W St. Claud, Stearns Co., Souk Rapids 1 okolicy 
John Lengas przy Germain ulicy, St. Cloud.

W’ Gilman, Minn., p. o. Alberta p. Spiczka.

W North Prairy, Minn.—Jan Klinger.

W Browerville, Minn.—Benjamin Borgest.

W St. Paul, Minn., Minneapolis 1 okolicy — R. 
Hintz, 235 Charles str., St. Paul.

Wszelkie tych panów pokwitowania z odbio­
ru zaległej i nowej prenumeraty 1 ogłoszeń bądą 
przez uas jako legalne saakceptowaue.

All our Agents are authorized to collect all 
bills and subscription for our paper and all re­
ceipts will be acknowledged by us. — George 
Mirski, Publisher and Proprietor.

<^==Pijcie najlepsze Piwo z Browaru GERHARDA LANGA.
SÀ

■— L.T

— NAJWIĘKSZA — 

KONSUMCYA 
w BUFFALO, N. Y,

ar'

odrzućić, lecz w tym wypadku obu­
rzyłoby się naród hiszpański na lek­
komyślność komisarzy hiszpańskich, 
którym nie wolno odrzucać ofert 
pieniężnych, mogących posłużyć na j 
spłacenie pewnej części długu pu- . 
blicznego.------

Czasopismo Gaulois oświadcza, że . 
Stany Zjednoczone dopuszczoją się' 
bezprawia, pragnąc zabrać F-lipinyj 
bez zgodzenia się na to Hiszpanii. I 
Ofiarując za te wyspy śmiesznie ni­
ską cerę 20 milionów dolarów, nie 
ratują tem pozoru wspaniałomyś- 
nośc,i. ------

Studenci uniwersytetu w Buda­
peszcie zbuntowali się, jak donoszą 
telegramy. Zam ast słuchać wykła­

dów, wyprawiali hałasy i śpiewali 
pieśni rewolucyjne. Musiała wkro­
czyć polieya i wypędzić studentów 
z gmachu uniwersyteckiego. Zabu­
rzenia ogarnęły ulicę. Na prezesa 
ministrów, udającego się na posie­
dzenie parlamentu, rzucano kamie­
niami. Policyantów oblewano gorą­
cą wodą. Rozpędzono wkrótce mo- 
tłoch. Posiedzenie w parlamencie 
było także burzliwe. Ministrowi o- 
brony krajowej zarzucono brak ho­
noru. Zawieszono wykłady w polis 
technice. Między członka ni parla­
mentu przyszło do dwóch pojedyn­
ków. Minister spraw wewnętrznych 
Dezyderyusz Parczel wezwał na po­
jedynek posła Hallo. Aresztowano 
przeszło 200 osób.

Ludność madrycka zachowuje się 
obojętnie wobec wiadomości nad- 

. chodzących z Paryża. Gazety radzą 
nie przyjmować zbyt małego od­
szkodowania za utratę Filipin, gdyż 
w takim razie będzie można nie pła­
cić długów, zaciągniętych na za­
staw źródeł dochodów z wysp.

Z CAŁEJ POLSKI. SPRAWY UNIJNE.
Z Mysłowic donoszą, że przemy­

tnik Garus, przechodząc z towarami 
wełn anenii z Galicyi do Królestwa 
po!skiego, napotkał na nieszczęście 
strażnika kozaka, a widząc, że mu 
nie zdoła uciec, napadł na niego, 
lecz kozak go uprzedził, strzelił do 
przemytnika i położył go trupem.

TELEGRAMY.
Z Madrytu donoszą, że królowa 

regentka oświadczyła, iż młodziutki 
jej syn Alfons nie posiędzie nigdy 
tronu hiszpańskiego. Postanowiła 
przeto wyjechać z kraju ząraz po 
zawarciu traktatu pokoju ze Stana­
mi Zjednoczonemi, Proklamowany 
wówczas królem zostanie Don Kar- 
los, który zrzecze się praw do koro­
ny na rzecz syna swego Joahima.

Pułkownik Roosevelt, przybyw 
szy do Tampa, nie mógł dowiedzieć 
się, gdzie się znajduje jego pułk 
jeźdźców stepowych. W obozie pa­
nowało zamieszanie. Nikt nie my- 
ślał o zaopatrzeniu ludzi pułkowni­
ka w żywność. Gdy ich odnalazł, 
utrzymywał ich przez pewien czas 
własnym kosztem. O lekarzach i le­
karstwach nie było w jego obozie 
mowy. Podług zdania pułkownika 
nie miano w departamencie wojny 
pojęcia o potrzebach armii, wyru­
szającej w pole.

Z Paryża donoszą, że jenerał po­
wstańców filipińskich Aguinaldo, 
przysłał swym komisarzom, bawią­
cym w Paryżu, następującą instruk- 
cyę: “Wymagajcie koniecznie zu­
pełnej niepodległości wysp Filipiń­
skich. Wszystkie niezależne szcze­
py górskie łączą się z nami, a na­
czelnicy ich zuoszą nam podarunki”.

Na wspólnem posiedzeniu zapew­
nił sędzia Day komisarzy hiszpań*  
skich, że Stany Zjednoczone nie 
chcą prowadzić dalszej wojny, pra­
gną natomiast załatwić sprawę Fis 
lipin pokojowo. Występują przeto 
z ostateczną propozycyą. Hiszpania 
odstępuje Ameryce wszystkie wy- 
spy Filipińskie. Rząd związkowy 
w Washingtonie wypłaci Hiszpanii 
odczepne w sumie 20 milionów do­
larów. Komisarze amerykańscy za- 
strzegli się, że większej sumy za 
zrzeczenie się praw do Filipin nie 
zapłacą. ------

Londyńskie gazety unoszą się nad 
wspaniałomyślnością Stanów Zjed­
noczonych, które bez koniecznej po­
trzeby ofiarują Hiszpanii 20 milio­
nów dolarów za wyspy dla Hiszpa­
nii przepadłe. Baily 2Vews zachwy­
ca się, że Stany Zjednoczone prze­
mieniają się przez nabycie Filipin 
w państwo azyatyekie.

Z Petersburga donoszą, że jeden 
z dyplomatów rosyjskich oświad­
czył, iż Rosya nie ruszy palcem, a- 
żeby przeszkodzić Stanom Zjedno­
czonym zająć Filipiny, lecz zacho­
wanie się ich względem Hiszpanii 
stanie się przyczyną zerwania przy­
jaznych stosunków rządu rosyjskie­
go z washingtońskim.

Telegram z Odessy donosi, Iż gar­
nizony rosyjskie w Chinaoh zostaną 
na wiosnę znacznie wzmocnione. 
Port Arthur zostanie obsadzony 
przez 50,000 wojska różnej broni. 
W Ta Lien Wan Blawiają koszary 
na 15,000 wojska. Rozchodzi się o 
to, ażeby Mandżuryą uważali odtąd 
wszyscy za prowincyę rosyjską.

Z Paryża donoszą, że między ko­
misarzami hiszpańskimi panuje o- 
burzenie, ponieważ Amerykanie nie 
zważają na ich wywody i lekceważą 
sobie prawa międzynarodowe, o- 
świadczając wręcz, że Stany Zjedno­
czone zatrzymają Filipiny bez wzglę 
du na to, czy Hiszpanie zgadzają się 
na ustąpienie wysp lub nie. Ofiaro, 
wana przez rząd washingtoński su­
ma 20 milionów dolarów, nie odpo­
wiada ani części wartości wysp, na­
leżałoby przeto ofertę Amerykanów

Z Montevideo donoszą, że bandy 
powstańców przeszły przez granicę 
brazylijską na terytoryum rzeczy- 
pospolitej Uruguay 1 zagrażają sto­
licy. Rząd wysłał wojsko z rożka 
zem rozpędzenia ich.

Na towarzystwo powracające na 
drezynie z Olis do Elkhard, Ind., 
najechał pociąg kolei Lake Shore. 
W. Sibiński i W. Kempfer zostali 
zabioi, a dwie córki Sibińskiego są 
śmiertelnie pokaleczone.

Z Paryża donoszą 28 listopada, 
że Hiszpania przyjęła ostatecznie 
wynagrodzenie w sumie 20 milio­
nów dolarów jako wynagrodzenie 
za odstąpienie Filipin Stanom Zjed. 
noczonym.------

Pod Havaną napadli na pociąg ko­
lejowy rabusie i ograbili pasażerów z 
pieniędzy i kosztowności.

Parowiec Coblentz płynący z Bre­
men do Brazylii, utonął na otwar- 
tem morzu wraz z załogą i pasażera­
mi. —

Młody Hurko otruł brata rabusia 
w ten sposób, że wsunął mu w usta 
kapsułkę z truoizną, całująo się z 
nim na pożegnanie.

W Minnesocie i Wisconsinie za­
sypał śnieg tak dalece tory kolejo*  
we, że pociągi musiały się spóźniać.

.00 =
Najtańsza drukująca maszynka na 

świecie kosztuje tylko

I STRASZNA BURZA ŚNIEŻNA 
i czyli tak zwany blizzard nawiedził 

! zachodnie stany ubiegłej soboty. O- 
statnie wiadomości z New Yorku, 

| Bostonu, Philadelphji i innych por 
' towych miast na Wschodzie są prze 
straszające. Podczas szalonych za­
wiei setki okrętów pasażerskich, to­
warowych, łodzi rybackich itp. po. 
szło na dno morskie, zabierając ze 
sobą tysiące żyć ludzkich. Z powo 
du nieobliczonych dokładnie strat i 
braku miejsca, szczegóły podamy 
w

Korzystny zakład.
Wielki interes, prowadzony w 

wielkim sztorze S. E. OLSON i S’ki 
w Minneapolis, przewyższa wszyst­
kie inne domy handlowe. Departa 
ment pocztowy jest najlepszym te­
go dowodem, gdzie tysiące przesy­
łek jest dziennie ekspedjowanyoh. 
Piszcie po nasze katalogi, a te prze­
słane 5vam zostaną. — Przy nadcho 
dzących świętach Bożego Narodzę 
nia możecie zrobić szczęśliwe i ta­
nie zakupna jakichkolwiek towarów 
wymienionych w naszym katalogu. 
Zamówienia prześlijcie pocztą, a wa 
sze żądania zostaną zadowolone.

Depart-ment futer w Wielkim 
Sztorze jest główną stacją tego se­
zonu, a klientela nasza nie może się 
nachwalić dobroci futer, które sprze 
dajemy po ceua;h hurtownych.

Ceny naszych towarów są ban­
kiem oszczędności, o czem Publicz­
ność miała sposobność przekonać 
się przy każdorazowem zakupnie.

W tym tygodniu daliśmy nową 
sposobność korzystania z tanich cen, 
które znajdziecie w ogłoszeniach 
dziennych gazet.
Polscy kostumerzy, którzy nie mo 

gą rozmówić się po angielsku, nie 
chaj pytają się o polskiego klerka, 
p. Wincent. Janickiego, a on porno 
że im w wyborze i zakupnie towaru.

ST. PAUL, MINN., 27 listop. 

Zawiadamiam członków towarz.
I Gwiazda Wolnoócis No. 3ci Unji 
I Polskiej w Am., iż kwartalne posie 
dzenie odbędzie się dnia 11 grudnia 
to jest w niedzielę po nieszporach o 
godzinie 5ej. Podług uchwały za­
padłej na listopadowem posiedzeniu 
towarzystwo w tą samą niedzielę 
przystąpi do Spowiedzi i Komunji 
ś-tej. Przypominam zarazem wszyst 
kim członkom, zalegającym więcej 

i jak dwa miesiące z po atkiem mie­
sięcznym, aby uiścili się z długu, 
w przeci wnym razie zostaną podług 
konstytucji zasuspendowani, — Z 
bratniem pozdrowieniem, Iynacy 
Chroóniak, sekretarz.

Z Wrocławia donoszą, że właści­
ciele kopalń waldenburskiego obwo­
du węglowego podwyższyli górni­
kom zarobek o 10 procent, dla po­
wstrzymania ich od emigracyi na 
Zachód. ------

Skutkiem zapadnięcia się ścian 
budowli, przeznaczonej na nowy 
gmach szkolny w Opolu na Szląsku, 
poniosło śmierć dwóch robotników, 
a zostało pokaleczonych.

Z Zawidowa na Szląsku donoszą, 
że w sąsiedniej miejscowości Warm- 
dorf, pewna rodzina wyrobnicza 
spożyła mięso z psa. którego tam­
tejszy oberżysta, podejrzywając o 
wściekliznę, zastrzelił i zakopał. Po 
dwóch tygodniach okazała się u jed­
nego z członków rodziny wściekli­
zna i trzeba go było odwieść do 
Wiednia do zakładu Pasteurowskie- 
go. Nad resztą członków rodziny 
czuwają lekarze.

W Korytnicy w Poznańskiem go­
spodarz tamtejszy poszedł do sąsia­
da w interesie, aby się z nim ukła­
dać. Zaledwie wyszedł od sąsiada, 
usłyszano strzał, a potem jęki. Są- 
siedzi przybiegli na ten krzyk i zo­
baczyli gospodarza, leżącego bez ży­
cia z przestrzeloną głową. Podejrza­
nego szwagra osadzono w więzieniu 
w Krotoszynie.

Ks. dr. Lewicki, proboszcz przy 
kościele św. Marcina w Poznaniu, 
mianowany został prałatem Jego 
Świątobliwości Leona XIIIgo.

Do Golańczy w Poznańskiem do> 
noszą o kilku śmiałych kradzieżach. 
Do tutejszego kupcaCaspra włamali 
się złodzieje i skradli 8 marek. Kil­
ka dni przedtem okiadli restaurato­
ra w Tomczycach z 400 m. i gardes 
roby oraz znaczków pocztowych za 
25 m. W Chojnie zaś zginęło z ka> 
sy 250 m. Dotychczas bandy tych 
złodziei nie wykryto.

Z Poznania donoszą, że umarł tam 
niespodzianie, opatrzony świętemi 
Sakramentami ks. Konstanty Doma­
galski, komendarz w Tuchorzy w 
02 roku życia, a w 34 roku kapłań­
stwa. Pochodził z archidyecezyi po- 
znańsko-gnieźnieńskiej, ale wyświę­
cony został na kapłana w Galioyi, 
zkąd udał się do Ameryki i tu prze­
bywał przeszło lat 10, już to jako 
duszpasterz, już też pracując w poi- 
ekiem dziennikarstwie. Przed pięciu 
laty powrócił do kraju i był naj­
pierw wikaryuszem w Bukówcu, na. 
stępnie pełnił czynności kapelana 
prywatnego w Poznaniu. W r. 1895 
podjął pracę duszpasterską w para­
fii i otrzymał administracyę w Tus 
chorzy, należącej do probostwa sie­
dleckiego. —

Pan Czarnowski, rozparcelowhw 
szy swą posiadłość na Kaszubach 
pomiędzy rodaków, kupił teraz wieś 
Popielowo pod Mroczą. Seczęść Bo­
że Kaszubom! ------

W Kołomyi umarł znany w całej 
Polsce magik Józef Jagodziński, 
weteran z roku 1803, przeżywszy 
lat 55. W 1803 walczył w bitwie 
pod Brodowem, gdzie został ciężko 
raniony. Zmarły był prawdziwym 
patryotą, a choć nie bardzo mu się 
powodziło, szedł zawsze drogą pra­
wą, co zjednywało mu serce i ży- 
czliwość swoich współbraci. Do­
mem jego była Polska; mianowicie 
Galicyę ukochał i nie porzucił jej 
do śmierci. Pogrzebem jego zajęli 
się towarzysze broni z roku 1863, 
oddając mu tem ostatnią, może naj­
większą przysługę. Cześć jego pa-, 
mięci! ------

We wsi Gnojno w Królest. Pol. 
włamali się złodziej do tamtejszego 
probosz. ks, Zdybowskiego, i zwią­
zawszy mu ręce i nogi, nakryli mu 
kołdrą głowę, i gdy jedni pilnowali 
księdza, drudzy przetrząsali dom, 
szukając pieniędzy. Zabrawszy trzy 
tysiąca rubli, zbrodniarze uciekli. 
Dopiero rano uwolniono ks. Zdy­
bowskiego a więzów.

przyszłym numerze.

Ceny Targowe

Na tej nowo wymyślonej maszynce można 
trojakiemi literami drukować. Liter ani nume­
rów nie trzeba po jednej składać ani rozbierać, 
bo są oBe ustawione rzędem i przymocowane na 
jednej płycie. Litery automa ycznym sposobem 
smarują sią same atramentem. Maszynka ta tik 
jest urządzona, że każdr, kto zna litery może na 
niej cokolwiek zechce drukować.

Pieniądze wyślijcie wraz z zamó­
wieniem na adres:

S. KELTONIK,
PUNXSUTAWNEY, PA.

BUFFALO, N. Y., 22 listopada,

Niniejszetn zawiadamia się człon­
ków towarzystwa Najświęt. Panny 
Maryi Nieustającej Pomocy, Nr. 
27 Unji Polskiej w Am., iż roczne 
posiedzenie odbędzie się w czwartek 
dnia 8 grudnia br o godzinie wpół 
do ósmej wieczorem, w hali zwy­
kłych posiedzeń. Nadto uprasza 
się, aby wszysby członkowie tegoż 
towarzystwa przybyli na to posie­
dzenie, gdyż odbędzie się wybór no 
wych urzędników na rok bieżący. 
Członek nieobecny na tem posiedzę 
niu podpada karze 50 ot. Zaprasza 
się także tych wszystkich, którzy 
mają chęć przyłączania się do nasze 
go towarzystwa," aby się pospieszy, 
li, a z pewnością nie będą tego żało­
wać, gdy się przekonają, jakie ko­
rzyści osiągnąć mogą czy to W cho, 
robie, czy też z'pośmiertnego Unji. 
Łączcie się bracia, bo gdzie jedność 
tam i miłość, a gdzie miłość tam i 
wiara, a w Unji Polskiej jedno i 
drugie znajdziecie. — Z bratniem 
pozdrowieniem, J. R. Pawlak, sek.

BUFFALO, N. Y., Igo grudnia.
Zawiadamiam towarzystwo Syno*  

wie Królowej Polski, Nr. 4 Unji 
Pol. w Am., iż następne posiedzenie 
odbędzie się we wtorek, dnia 0go 
grudnia, o godzinie 8ej wieczorem. 
Ponieważ będzie to roczne posiedzę 
nie, obecność wszystkich członków 
jest pożądana. Nowi urzędnicy na 
rok przyszły będą obierani, a sekre­
tarz odczyta roczne sprawozdanie z 
dochodów i rozchodów towarzystwa 
za rok ubiegły. Nieobecność człon 
ka na tem posiedzeniu podpada ka-> 
rze jednego dolara podług praw kon 
stytucyjnych — opłat miesięcznych 
od dzieci odbietać nam zakazano.— 
Z uszanowaniem, Józef Majchrzyc- 
ki, sekretarz.

Pp. Doktorzy i Aptekrze.
W St. Louis brak polskich dokto 

rów, aptekarza polaka zaś tu wcale 
nie ma. Obecnie nadarza się świet­
na sposobność dla doktora lub apte­
karza. Jest tu stara od 25 lat wy­
robiona apteka do sprzedan a. Ła­
dne położenie, interes pewny, u 
który ręczyć można. Kupić można 
to miejsce za $3,ooo gotówką. Po­
wód sprzedaży: familijne stosunki 
obecnego właściciela i wyjazd z mia 
sta. Po warunki i informacje adre­
sować; A. A. Pardo, 811 O’Fallon 
ulica, St. Louis, Mo.

MINNEAPOLIS.
Zwracamy uwagę wszystkioh Ro­

daków na ogłoszenie o taniej i do­
brej roli w etanie Minnesota, w pos 
bliżu Red River. Rzeozywiście le 
pszego i tańszego gruntu trudno 
znaleść — ziemia pszenna pierwszej 
klasy, a głównie bliskość trzech ko­
lei daje możność łatwego zbytu pro­
duktów, dla tego zachęcamy wszyst 
kich, mających chęć nabycia farm, 
aby się zgłosili do L. B. Arnolda, 
901-905 Guaranty & Loan Build’g, 
Minneapolis, Minn.

Mąka pierwszy patent, beczka 3.85
“ drugi“ “ 3.65
“ pierwsza czysta “ 2.70
“ druga czysta “ 2.50

Pasza No 1 za tonę 12.50
“ No 2 “ 13.00
“ No 3 “ 13.50

Siano piękna trawa za tonę 0.00
Pszenica buszel No 1 050

“ “ No 2 62|c
“ “ No 3 ©lic

Kukurydza buszel No 3 31C
“ “ No 4 30|c

Owies buszel No 3 25 |c
“ biały No. 3 buszel 25fo

Żyto No 2 buszel 48fo
Masło najlepsze funt 22Jc

“ No 2 “ 10—17c
“ No 3 “ 14—15c

Jaja świeże tuzin 18|c
“ drugi gatunek 10|c

Ser śmietankowy funt lljc
“lymburski “ 8 Je

Drób—Kury funt 5c
Kurczęta funt 6c
Indyki mięszane 7—9c
Gęsi 5—0c Kaczki 8|—7c
Kartofle buszel 28—30c
Cebula buszel 28—42
Groch suchy “ 65C—1.03
Jabłka beczka 3.25—4.25
Śliwki 10 ft. pudło 70—1.10
Gruszki pudło 2.25—2.50
Ryby, szczupaki funt po 0—7c

crappies 5—0c
biała ryba 7—Ijc

Bydło lej klasy 1,200 do 1,000 lb.
sto funtów 5,05—5,80

Woły wyborne 5,25—5,00
dobre 4,80—5,20
zwyczajne 4,30—4,75

Teksaskie byki 2.40—3.50
Krowy dobre 8.90—4,80
Cielęta 5,25—7,25
Świnie wyborne 100 lb. 3,70—3,80

zwyczajne 8,40—3,05
aportowane 8.70—3.80
biedne 2,00—2,75

Owce wyborne 100 lb. 4,35—4,00
zachodnie 4,00—4,30

Jagnięta wyborne 3,75—4,25
zwyczajne 5,20—5,00

PATENTY.
Zajmujemy sią Wyrabianiem PATENTÓW 

ZNAKAMI sprzedaży [trade mark,] ZNA 
KAMI pATENTOWEMI, PRAWAMI DRUKO 
WANIA MANUsKRYPToW (copyright)zastrze 
tonych we wszystkich krajach. Adresujcie:

Vowlers i Bums, adwokaci patentowi,
New York Office 287 Broadway. 

Washington Office 707 7th St. N. W.

JOZEF MATZ, 
poleca szan. Publiczności swój 
hurtowny i detaliczny handel

«N OS i ŁMliEIBW I
sprowadzanych z pierwszorzęd- 
dystylarni. Wielki skład Win 
i rosolisów krajowych i impor­
towanych. Ceny niskie. Dla pa 
nów salonistów dogodne warun 
ki. Zamówienia odstawiam na 
tychmiast. Poleca zarazem swój

S A L O O > e 
urządzony z komfortem i zaopa 
trzony w najlepsze napitki itp.

Jest zarazem agentem ubezpieczeń 
od ognia, sprzedaje karty okrętowe, 
wysyła pieniądze do kraju, pośred­
niczy w kupnie i sprzedaży realnoś­
ci i załatwia inne sprawy agencyjne

511-515'515 RICE ulica.
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Chłopięce Ubrania Reefer, Sailor i Olstry, przedtem
$4.00 $5 03 $7.50
2.95 3.45 4.95

Chłopięce Paltoty i Olstry z dobrej miteryi, przedtem 
8.50 lO.oo

4.95 5.95
5.00 6.00 7.50

Teraz 3.45 8.85 4.45

$2.00 $3.00
Teraz 1.39 1.95

Chłopięce Wełniane Spodnie do kolan
Przedtem 35c 50o 75o 1.00 1.25o
Teraz po 19c 25c 45o 75« 98o : •

■a w A TIXIÏ ZWRACAMY WASZĄ
IVIA I 1X1! 8 UWAGĘ. «

Wielka Wysprzedaż, zaoszczędzająca Wam pieniądze na Ubraniach Chłopięcych, powinna dla Was być 
wiele znaczącą. NABYLIŚMY TOWARU za $15,000 najlepszego gatunku i najnowszego stylu od pierwszorzęd­
nych fabrykantów i będziemy go sprzedawać po takich CENACH, że każda matka powie, iż my sprzedajemy ta­
niej niż którykolwiek inny sztor wmieście. I tak też jest rzeczy wiś?ie: obiecaliśmy, a cośmy obiecali, dotrzy­
mamy. Musimy tak czynić, aby każdy o nas wiedział i aby naiz sztor Ubrań dla dzieci stał się największym 
1 na jpopularniejszym w Podwójnem Mieście.

Chłopięce Middy Vestee, Junior
$4.03
1.95

$1.75
Teraz 95c

$2.50
1.39

Ubrania, przedtem po
$5.00 $6.50
2.45 8.95

Chłopięce szkolno do ko'an spodnie Ubrania, przedtem
1.75 2.50 3.00 4.00 5,00

Teraz 95c. 1.39 1.09 1.95 2.45

Chłopięoe o długich spodniach Ubrania, priedtem po
5.00 6.50 7.f0 8.50 lO.oo

Teraz 2.95 3.45 8.95 4.95 5.95

Chłopięca Kamizele i Bluzę różnego rozmiaru przedtem 
35o

Teraz 19c

Chłopięce skórzane, z kanwy “Leggins”
Przedtem $1.00 $1,J5 $1.50 $2.00
Teraz po 09o 75o 98c $1,25

THE PAŁACE 
CLOTHING HOUSE COMPANY, 

Ryan Błock, Róg Siódmej i Robert ulic.
SUKCESOROWIE PO HOFFMANN & CO:

L. G, HOFFMANN & J. G. SIMON, Zarządzą

mowy.
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flWWlGY.
[Dokończenie],

— Jestem tutaj panie.
Na dźwięk tego głosu Montbarts 

zadrżał, zbladł, ale usiłując złagor 
, dzió ostry wyraz oczów, odpowie- 

iliiał, skłoniwszy się grzecznie:
— Dla ciebie to pani, jedynie tu 

przybywam i stawię się zaraz na 
twe rozkazy, pozwól mi tylko zabez­
pieczyć spokojną chwilę rozmowy.

Donna Klara pochyliła głowę i 
wróciła do rannego, awanturnicy 
zbliżali się ciągle, już byli tylko o 
kilkanaście kroków od Hiszpanów, 
przerażonych tem bliskiem sąsiedz­
twem.

— Hola, bracia!—krzyknął Mont­
barts głosem silnym—stójcie, jeżeli 
łaska.

Flibustyjerzy zatrzymali się nie- 
ruchomie.

— Wy zaś — ciągnął dalej admi­
rał, zwracając się do żołnierzy—je­
żeli aie chcecie być rozstrzelanymi 
natychmiast, złóżcie broń!

. Wszystkie lance i pałasze żołnie­
rzy opadły na ziemię od razu, świad­
cząc dowodnie, iż ci szczerze życzyli 
sobie, aby się ta pogróżka nie speł­
niła.

— Oddaj pan szpadę—rzekł zwra' 
cając się do hrabiego Montbarts.

— Nigdy!—zawołał tenże, a zmu­
szając konia do skoku, rzucił się z 
podniesioną szpadą na stojącego o 
trzy kraki Bukaniera.

W tejże samej oliwili padł strzał 
a ostrze pałasza skruszone zostało o 
dwa cale od rękojeści, hrabia był 
rozbrojony. Montbąrts szybkim o- 
brotem, schwyciwszy jedną ręką cu­
gle, drugą zrzucił hrabiego z siodła.

— Bęc!—śmiejąc się, rzekł Pole- 
tejczyk—co za dzika myśl, a chce­
cie walczyć jednemu przeciwko pię­
ciuset ludziom!

Hrabia powstał zawstydzony tym 
upadkiem, twarz jego pokryła się 
bladością siną i wykrzywiła się z 
gniewu, nagle wzrok jego padł na 
hrabinę.

— Ach!—krzyknął rykiem tygry­
sa, rzucając się ku niej — zemszczę 
się przynajmniej!

Ale Montbarts chwycił go za ra­
mię, zmuszając do pozostania na 
miejscu.

— Jedno »łown ’cdi.o poruszę*  
fie jeszcze a w łeb; jak dzikiem: 
zwierzęciu!—powiedział on.

W sło vach flibustyera było tyle 
groźby, że hrabia mimowoli, zgnę*  
biony tym wzrokiem, cofnął się 
krok jeden, a skrzv żowTaw6zy ręce 
na piersiach, stał spokojnie na po­
zór, chociaż burza wrzała w jego 
sercu, a wzrokiem uparcie prześla 
dował hrabinę.

Montbarts czas jakiś przypatry­
wał się nieprzyjacielowi z smutkiem 
i p »garda.

— Fanie—rzekł nakoniec z ironią, 
chciałeś mierzyć się e flibustyerami. 
poznasz ich własnym kosztem; pod­
czas gdy opanowany szaloną żądzą 
zemsty, będącą wynikiem nierozsąd­
nej zazdrości, zapamiętale ścigałeś 
kobietę, której szlachetnego serca i 
wzniosłych przymiotów nie byłeś w 
stanie nigdy ocenić.

Hrabia podniósł głowę, rumie­
niec gorączkowy wystąpił mu na 
twarz, a wysunąwszy się naprzód, 
zawołał z wściekłością:

— Kłamiesz, nędzniku! jakkol­
wiek wielką jest twoja śmiałość, 
niepodobna, abyś aż to uczynił, co 
mówisz.

Ol elga wychodząca z takich ust 
jak twoje, jest niezuaczącą; wkrótce 
otrzymsz potwierdzenie tego co po­
wiedziałem, ale dość już o tem; 
cliciałem cię mieć w ręku, abyś był 
świadkiem rozmowy mej z panią — 
a zwracając się do donny Klary, do­
dał—chodź pani i przebacz mi, że 
tylko w obecności tego, którego na­
zywasz swym mężem, chciałem wi­
dzieć się z tobą. Donna Klara wsta­
ła drżąc i udała się chwiejącym kro­
kiem na wezwanie flibustyjera.

— Pani — mówił głosem łagod­
nym — życzyłaś widzieć się zo mną, 
aby przypomnieć przeszłość i powie­
rzyć mi tajemnicę; nie mam prawa 
wiedzieć o niej; hrabia Barmont u- 
marł dla wszystkich, a szczególniej 
dla ciebie, która nie wstydziłaś się 
wyprzeć, bez względu na łączące oię 
z nim węzły i pozwoliłaś się nik­
czemnie przykuć do innego; to zbro­
dnia, pani, której żadne przebacze­
nie nie zdoła zmazać, ani tu, ani w 
przyszłości.

— Panie! — zawołała nieszczęśli­
wa kobieta, padając złamana tą klą­
twą i zalewając się łzami, miej li­
tość nad inem cierpieniem i nad wy­
rzutami sumienia!

— Co czynisz pani?—zawołał hra­
bia—powstań!

— Milcz!—rzekł Montbarts suro- 
j wo — pozwól winnej zgiąć się pod 
! ciężarem żalu, ty, który byłeś ka­
tem, nie masz prawa opiekować się 
nią teraz!

Don Sancho rzucił się ku siostrze 
a odepchnąwszy hrabiego, podniósł 
ją z ziemi.

— Jeszcze pani dodam tylko sło­
wo—ciągnął dalej Montbarts—hra­
bia Barmont miał dziecko, jeżeli 
ono kiedyś przyjdzie prosić mnie o 
przebaczenie dla matki, to może jej 
wtenczas—dodał słabym głosem.

— Oh! — zawołała młoda kobieta 
z gorączkową energią, cisnąc do ust 
rękę flibustyjera, który nie miał od­
wagi usunąć jej—oh, panie, jesteś 
wielki i szlachetny, obietnica ta 
wraca mi życie i nadzieję! przysię­
gam ci panie, że je znajdę!

— Dość już, pani! —- rzekł Mont­
barts z widocznem wzruszeniem, ta 
rozmowa już i tak zanadto trwała 
długo—oto twój brat, on cię kocha, 
a zatem potrafi cię osłonić; szkoda 
że nie znajduje się tu jeszcze jedna 
osoba, ona by cię wsparła radą i po. 
cieszyła w strapieniu.

— O kim mówisz pan — zapytał 
don Sancho.

— O . . . o spowiedniku pani!
Młodzieniec odwrócił się nic nie 

mówiąc.
— Patrz bracie — rzekł Foletej*  

czyk—on prawie nie żywy, spojrzej 
na jego spalone ręce.

— Och! — zawołał Montbarts — 
któż jest tą poczwarą?"

— Och!—wyrzekł Bukanier, kle­
piąc po ramieniu hrabiego, który 
oniemiał z przerażenia, bo dopiero 
teraz spostrzegł swą ofiarę.

— Zaiskrzyły się oczy Montbar- 
tsa jak błyskawica.

— Nędzniku!—zawołał— męczyć 
bezbronnego człowieka! O Hiszpa­
nie, jaszczurzy rodzie, jakiej że stra- 
sznej dla was trzeba kary!

Obecni zadzżeli przed tym gnie­
wem, który długo ukrywany, zer- 
v ł więzy i wybuchnął gwał­
townie.

>a Boga —rzekł flibustyjer 
,'■.rzeszywającym głosem—btdź prze­
klęty kac.c, przypominasz mi, że 
jestem Moutbaitsem Zagładzicielem. 
Ollończyku przygotuj ogień pod 
barbawasem w hukanie.

Dreszcz przebiegł żyły obecnych, 
bo wiedział już każdy jak straszny 
wyrok wydany został na hrabiego. 
Don Stenio mimo swej dumy uczuł 
zimno w sercu. Ale w tej chwili 
mnich, który dotąd nie poruszał się 
z posłania martwy na wszystko, co 
go otaczało, wstał z wysileniem i 
wspierany przez donnę Klarę i jej 
brata, podszedł zwolna i ukląkł 
przed flibustyjerem.

— Litości!—zawołał — litości, na 
Boga!

— Nie!—odpowiedział Montbarts 
ostro—ten człowiek jest oskarżony.

— Błagam cię, bracie, bądź miło­
siernym—mówił jeszcze mnich.

Nagle hrabia wyjął dwa pistolety 
z poza ubrania i mierząc jednym do 
donny Klary, drugi przyłożył sobie 
do czoła, mówiąc:

— Na co to s:ę zdało prosić lito­
ści tygrysa! Umieram, ale z wła*  
snej woli, a umieram pomszczony— 
i pociągnął za kurek!

Dwa strzały padły naraz.
Hrabia runął na ziemię z czaszką 

zdruzgotaną, lecz drugi strzał nie 
dosięgnął celu, minął donnę Klarę i 
ugodził w same piersi brata Arse- 
^iio, który zatoczył się pod nogi 
mordercy. Ostatnie słowa duchow­
nego były:

— Litości!—1 skonał ż oczami ku 
niebu wzniesionemi, jakby zasyłająo 
modlitwę za duszę kata.

O zachodzie słońca łąka przed­
stawiała zwykły widok. Montbarts, 
kazawszy pogrzebać zwłoki morder­
cy i ofiary w jednym grobie, może 
dla tego, aby sprawiedliwy wstawił 
się za winowajoą przed sądem Naj­
wyższego, odjeohał z flibustyjerami 
i karaibami do portu Margot,

Donna Klara z bratam powróciła 
do domu del Rinoon w towarzyg' 
twie żołnierzy hiszpańskich, któ*  
rym Montbarts wrócił zupełną wol­
ność przez wzgląd na dwoje mło­
dych ludzi.

ICONIEa

Bismark o Polakach.
W pamiętnikach Buscha o Bis> 

maiku, autor przedstawia swego 
mistrza i mesyasza bez litości des*  
po tą, okrutnikiem, sąmolubem, czło­
wiekiem tak zabobonnym, że wie*  
rzył w upiory i psoty, wyrządzane 
mu przez złe duchy, wreszcie czło- 
wiekiem nawskroś złośliwym, nie 
szanującym nawet pamięci swojej 
zmarłej matki, którą w częstych 
przystępach melancholii oskarżał o 
zaniedbanie go w jego latach dzie­
cinnych i o to, że go źle wychowała. 
W gruncie rzeczy Busch nie lubił 
swego misżrza i mesyasza, jak go 
nie lubili wszyscy urzędnicy, stale 
zatrudnieni przy nim; ale nie można 
powiedzieć, że przez niechęć, która 
przeżyła nawet Bismarka, oczernia 
go w swych pamiętnikach. Taka po­
stać, jaką Busch przedstawia, przy­
pomina postacie innych historycz­
nych okrutników: Ludwika XIgo, 
Kromwella, Zwingla, Iwana Gro­
źnego itp. Wszyscy oni cierpieli 
czasami wskutek strasznych wyrzu­
tów sumienia, wszyscy skarżyli się 
na swe matki i bali się złych du­
chów, które obstępowały ich łoża w 
ciszy bezsennych nocy, wszyscy 
wpadali w czarna melancholię i wte­
dy mówili tak, jak podług Buscha 
mawiał Bismark: “Gdyby nie ja, 
nie byłoby trzech wielkich wojen, 
nie poległoby 80 tysięcy ludzi, nie­
zliczony tłum wdów i sierót nie o- 
płakiwałby swej niedoli. Wszystko 
to ja zrobiłem, a co mi z tego? Ma« 
ło miałem przyjemności, raczej zgo­
ła ich nie miałem, a za to ileż zmar­
twień, trwóg, udręczeń i w końcu 
będę rnusiał odpowiadać przed Bo­
giem! Szło mi z początku wszystko 
na opak. Jażem był sobie postano­
wił, że gdy wszystko się urwie, zb’o- 
rę okruszyny majątku, kupię fol­
wark w głębi polskich błót i lasów 
i zostanę hreczkosiejem. Stało się 
jednak inaczej....”

Jak wszyscy okrutnicy, częstomy- 
ślał o swych ofiarach. Więc można 
wiedzieć, że myśl o Polakach nie 
wychodziła z jego głowy. Bush po*  
daje, że niemal manią jego się stało 
zastanawiać się nad swem prawdo*  
podobnie słowiańskiem pochodzę, 
niern. Umiał kilkanaście słów po 
polsku, żałował że nie umie więcej i 

1 o to znowu matkę oskarżał, dodając 
że później już nie miał czasu uczyć 

' 9’ę języków. Kwestyę polską zawsze 
uważał za groźną, za rodzaj mściwe­
go upiora, który unosi się nad Pru­
sami. Gdyby był ezłowiekim mniej 
zawziętym, może pod wpływem tego 
strachu zająłby wobec Polaków zu­
pełnie odmienne stanowisko. Ale 
jego krzyżacka dusza wyzywała do 
śmiertelnej walki nąwet to, co miał 
za upiora: za późno było godsić się 
z Polakami, więc postanowił ich ze­
trzeć z oblicza ziemi—i w tym kie­
runku poszedł już wytrwale. Lecz 
z początku, zwłaszcza podczas woj­
ny z Francyą, kiedy szalona odwa­
ga poznańskich pułków budziła w 
nim jakby trwogę, nakłaniał króle­
wicza, a późniejszego cesarza Fry­
deryka i jenerałów, aby się uczyli 
po polsku. Tu Busch zaznacza, że 
opór królewicza udaremnił zamiary 
Bismarka. “Nie lubię Polaków, nie 
lubię ich języka, nie będę się go u- 
czył, niech oni mówią po niemiec*  
ku”—mówił Fryderyk, a za nim to 
samo powtarzali jenerałowie. Wte­
dy Bismark tak przedstawiał: “Osta­
tecznie są to dzielai żołnierze i do­
prawdy poczciwi ludziska, tylko 
trzeba zręcznie ich zażywać i trzy­
mać w karności, a nie dokuczać im 
i nie rabować.” “No, tak—odparł 
królewicz—żołnierze z nich dobrzy, 
ale gdy zrzucą mundur, zaraz stają 
się tem, czem w gruncie rzeozy są: 
naszymi wrogami”. A na to znów 
Bismark: “Wrogiem naszym szlaoh- 
ta i jej otoczenie, ale nie lud, który 
przy nas stoi, pomimo podburzań 
duchowieństwa. Sam wiem o pew*  
nym Kaszubie, który pobił Niemoa 
za to, że ten go nazwał Polakiem. 
Trzymajmy się dobrej tradycyi. 
W ielki elektor mówił po polsku jak 
po niemieoku; następcy jego znali 
ten język, dopiero Fryderyk Wielki 
nie nauczył się go, ale on zresztą i 
po niemieoku źle mówił.” Na takie 
przedstawienia królewioz odpowie­
dział; “Być może, być może, ale 
ja się Języka tyoh tam Polaków nie 
będę uozył. Niech się oni mojego 
ąauozą.” B smark w końcu machnął 
ręką, ale sam, odwiedzając ranio­
nych w szpitalach,nigdy nie ominął 
sposobności pogawędzić ■ polskimi

żołnierzami po polsku,i a widząc ich 
radość, szeptał do Busha ze zdzi­
wieniem i jakby a przestrachem: 
Jak oni kochają swoje!.... Na to i 
Moltke nie poradzi/,'

Sądząc z tego, ćo Busch urywko­
wo przytacza w swych pamiętni­
kach, Bismark dla tego był tak o- 
krutny względem nas, że wciąż stra­
szyła go kwestya polska. Nieraz on 
czuł, że brnie za daleko, ale pycha 
nie pozwalała mu się cofnąć. Czy­
sty typ Krzyżaka. [Dzień. Chicag.]

Komisarze amerykańscy w Hava- 
nie złożyli wieńce na grobach hisz­
pańskich jenerów Santocildes i Ve­
ra del Rey, poległych w boju.

Z więzienia w Joliet, 111., uciekli 
jeden morderca, jeden rabuś i trzej 
złodzieje. ------

W Petersburgu spaliły się olbrzy­
mie baraki z drzewa, przyczem 10 
osób spaliło się na popiół.

UWAGA!
W jednem z mniejszych miasteczek 

w tym Stanie, w okolicy obfitującej w 
kilkuset polskich farmerów, a zarazem 
zamieszkałej przez sto polskich rodzin, 
jest do sprzedania SKŁAD MIĘSA i 
WĘDLIN [Butcher Shop] zewszystkie- 
mi urządzeniami i maszynami i dobrze 
wyrobioną firmą. Interes ten przynosi 
dobry dochód, jednakże właściciel dla 
słabego zdrowia jest zmuszony sprzedać 
go za cenę bardzo przystępną. Bliższa 
wiadomość w Redakoyi “Słońca”.

.IA5 M, POLSKI,
ZAKŁAD RZEŹNICKI

549 RICE ulica, St. Paul, Min. 
poleca Szan, Publiczności wyboro*  
we świeże, solone i wędzone mięsi­
wa. Szynki, kiełbasy i inne wędli­
ny przyrządzane na sposób polski. 
Obstalur.ki do domów, na bale, we­
sela, ch.-zoiny, pikniki itp. przyjmu 
je i wykonywa z wielką akuratnoś- 
cią i zadowoleniem Publiczności.

JOXEF NOWAK 
zawiadamia wszystkich Rodaków, 

, iż założył własny wielki skład 

Węgli i Drzewa 
.... pod numerem....

681 Virginia Avenue.
Węgle i drzewo w rozmaitych gatun 
kach dostawia natychmiast po zamó 
wieniu do wszystkich stron miasta.

Poleca slą wląc pamięci wszystkich Rodaków 
J liczy na Ich szczere poparcie.

M. LEIBECKE.
PolsRI Pogrzebowy,

Zwyczajny KASZEL-może być początkiem kokluszu, pneumonyi i 
suchot.

Severy Balsam na płuca
wyleczy wszystkie zaziębienia, kaszle, chrypki i cierpienia płucne.

Cena 25 i 50 centów.
Zajmuje się Pogrzebami, posiada 

polskie Książki do Nabożeństwa, 
Obrazy święte i inne artykuły reli­
gijne.
822 E. Seventh St., cor. Arcade 

TELEFON 773.

Williama Lindeke
MŁYNY WĄLCOWE,

Mąka, Zboże i Pasza 
młyńska.

Młyny mieszczą się przy ulicy

EAST SEVENTH STREET.

0’HALLORAN
— aud —

MURPHY
Dyrektorowie zajmający się urzą*  

dzaniem pogrzebów i balsamowa­
niem ciał. Wszelkie zamówienia 
pogrzebowe uskuteczniamy szyb­
ko i dokładnie. Ofis nasz mieści 
się pod numerem

122 W. Sixth str.
ST. PAUL, MINN.%

Numer Telefonu 705 —-2

William Schauer,
WIELKI SKŁAD UBRAŃ dla 

mężczyzn chłopców i dzieci, zara­
zem skład przyborów do ubrania, 
kapeluszy, czapek, bielizny wierz­
chniej i spodniej, obówia i kaloszy.
Wybór wielki! Ceny niskie! 

OF“ Odwiedźcie nasz skład i prze­
konajcie się sami o niskich cenach.
14 16-i8 EAST SEVENTH st.

Saint Paul, Minnesota.

M. Tondrowski

249Lovejoy1a

Najlepace najtań 
aze obuwia w E ASI 
BUFFALO. Oba 
wia dla mężczyzn 

chłopców i dzi 

ci w wtel 
kim wy 

bon*.  .

• W. F. SEVERA. CEDAR RAPIDS. IA.8

Na REUMATYZM, neuralgię bóle w siedzeniu, napuchnięcia, 
bóle w krzyżu i kurcze pomaga i wyleczy

Severy Olej Św. Gottharda.
Najwięcej powodzenia posiadający środek domowy Cena 5o centów..8
DUŻO KOBIET przez całe lata jest obdarzonych chorobą, która 
ma łączność z peryodem.

Severy kobiecy regulator
wyleczy wszystkie nieregularności, czyni 1
Posiada wielkie zalety przy zmianie życia.

t®" NA SPRZEDAŻ W POLSKICH APTEK '.C

kobietę zdrową I czerstwą, у/
Cena Sl.oo (*■

PianinaiOrgany
mogą być kupione bezpiecznie 

i z łatwością przez pocztę.

Nasze nowe pianina i organy mogą 
być obejrzane i wypróbowane w do 
mu własnym, choćby odległym o 
tysiące mil od nas.

W Jaki Sposob?
Napiszcie do nas, a my wam wyjaśniemy. 

z odstawą wszędzie w całych
Sprzedajemy na łatwe spłat} 

Stanach Zjednoczonych 

piękne Braci Dyer organy za $50 i wyżej 
w ratach po $5.00 miesięznie.

Nowe pianina najdoskonalsze, powszechnie znane, oddajemy w różnych 
cenach od 150 dolarów i wyżej w ratach po 10 dolarów miesięcz­
nie. Przyślijcie po ilustrowane katalogi bezpłatnie.

Muzyki i muzyczne instrumenty wszelkiego rodzaju.
Rabat na pianinach i organach z drugiej ręki

W. J. DYER & BROS
21—23 W. FIFTH Street, St. PAUL. Minn.

EAST SIDE MEAT MARKET.^
P. GŁĄBICA, właściciel.

Utrzymuje zawsze na składzie wyborowe
świeże, solone i wędzone mięsiwa 

oraz Drób, specjalnie przyrządzane szynki, polędwi­
ce, i szmalec Nr. lszy. Wszelkie zamówienia 
prywatne, jako też na wesela, bale itp. odstawia­
my do domu darmo i akuratuie.

W sprawach sądowych chętnie pomaga swym Rodakom. 
10I7 ARCADE St., cor. Lawson, E. St. Paul.

zaopatrzony w 
najświeższe piwo, wina i 
inne napoje, wszelkie li - 

kiery i cygara, oraz 
WIELKA HALA 

na posiedzenia,przedstawienia 
obchody narodowe. 

Obsługa prędka i uprzejma 
r"g montas i Gaultier—

Każdy chcący sprowadzić sobie 
KSIĄŻEK hiateiycznych, powieściowych, 
naukowych, s piosenkami, śpiewniki, Łj- 
noty świętych, Oo nabożeństwa, i un- 
tainf, do rozrywki, 1 t. p.

niechaj piszę po KATALOG KSIĄŻEK do

PIERWSZEJ KSIĘGARNI ж

JAN BULINSKI =
poleca Szanownym Rodakom i Rodaczkom swoją pierwszorzędną

— GROCERNIĘ ——. 
zaopatrzoną w najlepsze produkty spożywcze. Wyborna kawa i herbata 

same się chwalą, cukier, marynaty, kasze, mąka z najlepszych mły­
nów, świeża ogrodowizna, pieczywo, ciastka, cukierki, korzenie itp. 
Poleca się wyborne i świeże masło, sery i jajka. Skład cygar, papie 
rosów i przyborów szkolnych. Przyjdźcie i przekonajcie się!

257 EDMUND ulica, przy rogu Gaultier, Saint Paul, Minn

Koehler & fł inrichs
na rogu 6ej i Wacouta ulic.

ST. PAUL, MINN.
Fabrykanci i dostawcy 

Mebli i urządzeń do saloonów, 
Bar, Billardów i przyrządów.

Przyrządów i mebli do restau- 
racyj i “Lunch’ów.” 

Wszelkich przyrządów rzeźuickich, 
maszynerji. maszyn do robienia 

kiełbas, tasaków, noży, toporów itp 
PrzySlijcie lub piszcie po katalogi.

MU LINIE
znów się rozpoczęły i tak chłopcy i 
jak i dziewczęta potrzebują mocnego j 
i ciepłego obuwia na ZIMĘ, które ! 
można doBtaó najtaniej i najlepsze u 

Johna B. Wallraff 
w nowym sztorze w Florenca Bloku 

na rogu RICE, WABASHA 
i UNIVERSITY ave.

5^” Pierwszorzędna APTEKA 
przygotywuje umiejętnie lekarstwa 
ze świeżych chemikalij przez wy- 
kwalifikokowacegd aptekarza. Po­
siada jedynie w całym St. Faul cu­
downe krople żołądkowe Dr’a Mar- 
cinkowskiego z Poznania, oraz sła­
wny na cały świat Kotwiczny Pine 
Expeller Richtera , na reumatyzm, 
kolki, bóle, opuchnięcia, rany itp,

LOUIS F. ENTRUP,
529 Wabasha »t., St. Paul, Minn.

■*

Wł.

532 Noble

POLSKIEJ w Ameryce,

Dyniewicza,

Str., CHICAGO, Ills.

BRACIA KAZIMIERSCY
Wielki wybór zawsze świeżego mięsa 
w różnych gatunkach, oraz najlepsze 
WĘDLINY polskie kiełbasy, kiszki sal 
cesony szynki i tp. Przyjmuje obsta 
lunki do domów, oraz zamówienia na 
wesela, chrzciny i inne zabawy, tel. 5182

DR. F. J. KALLMERTEN,
bpecyalista w Chorobach Chronicznych I Nerwcwych»

7 /ЙЙЙЙл Leczy wszystkie

169-71 W. Scia ulica

choroby zastarzałe, 
jako to: Duszność, 
epazmy, paraliż, dy­
chawicę, wodną pu­
chliną, reumatyzm, ' 
ból głowy, uszu, ócz 
i noea, choroby żo- , 
łądka, gardła, piersi, 
kanałów cuchodo- 
wych, febrą, wyrzu­
ty nagłowie i skór­
ne, choroby macicz­
ne, zboczenia regu­
larności, krwotok, 
białe u pławy, nie­
płodność, boleści po­

łogowe. puchliną, rany, otwor/na ciele, różj, cho­
roby kLzek, ból krzyża i w P^rslach 
ralgią, brouchitie, podagra, óv-fJlft1 “l0

I ’Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyleczenia, 
i udaj sią zaraz do doktora Kallmerten’a po rade. Dr. 
Kallmerten wyleczył tysiące ludzi, którzy długo 

i cierpieli, a przez innych lekarzy ni<5 mogli być wy- 
leczeni. Ludzie ci wsządzie rozgłaszają lmia Dra 

| Kallmortenai znajomym go polecają. Udajcie eią 
do Dra Kallmerten’a to was wyleczy.
Ł CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci, czy to na­
byte lub z rodziców przekazane, loczy skutecznie 
i prądko. Nip trzeba ale wstydzić, tylko leczyć, bo 
Zaniedbywanie sprowadza zł® skutki na przyszłość.

Porada darmo! Dr. Kallmerten każdemu udzieli 
rady darmo. Oplszclę chorobę, podajcie wiek cho*  
rego, przyślijcie w liście trocką włosów s głowy i 
»-centową marką pocztową, to dostaniecie odpo­
wiedź natychmiast, czy choroba jest do wyleczenia 
i wiele bądzle lekarstwo kosztować Można piead 
po polsku, angielsku lub niemiecku. Adres:

> Dr. F. I. Kallmerten, ’ T<n.ED0,0Ш0. ’

Pożyteczną książkę o ehorobach i 
ich leczeniu w polskim, angielskim i 
niemjeckim języku wysyłam na żą 
danie darmo pod każdym pr»y»ł». 
nym n)i adresem.

St. Paul, Minn.

•) LEONARD SMYCZYNSKI, <Ś> $ 
Największy w EAST BUFFALO, N. Y. 

POLSKI ® ZAKŁAD ® KRAWIECKI
--------- oraz Skład Gotowych Ubrań. ---------

£3^” Wszelkie ubrania dla dzieci, chłopoów i mężczyzn wykonane 
są podług najnowszej mody i kroju z najlepszego materya- 
łu, zrobione mocr-o i trwale po cenach, jakie sami chcecie. 
Ubrania ślubne i na zamówienia wykonywam spiesznie, ro­
bota pierwszej klasy. Ubrania dla chłopców do Komunji 
św. i Bierzmowania w wielkim wyborze. Skład czapek, ka­
peluszy, bielizny i wszelkich przyborów do ubrania-

’ JAV-0

Spróbuj i funt za 15 centów
paczka dwufuntowa za

25 CNT
Ffrzedsjs się w« wszystkloh grooernlMh.

nowa KAW A zbożowa
3 Ш

UH
i



TYGODNIK POLSKI ••SŁONCE”

NAJBARDZIEJ ULUBIONE

------ ----------------- PRZEZ POLAKÓW PIWO • Z BROWARU THEO. HA»M
• W St. Paul, Minn.
• ----------------------TELEPHONE 93.'

@ Bez żadnychdomieszek. BUFFALO

1615-21 Broadway. N Y- Robotnicy, pijcie wyborne Piwo z Browaru GERMANIA: Tylko z chmielu 
i słodu wyrabiane J

Kronika miejscowa.
* Klerkom i sędziom elekcyjnym 

wypłaciło miasto za ostatnie wybry 
$10,260.

* John Steenerso, który zastrzelił 
Ruth Parrish, kobietę podejrzanych 
obyczajów, został uznany przez sąd 
przysięgłych winnym morderstwa w 
drugim stopniu.

* Browar Bruggemanna jest 
jednym z najstarszych browarów w 
mieście i znany tak w mieście, po­
wiecie jak i całym stanie z wyrobu 
słynnego piwa. Napój ten wyrabia 
ny jest z najlepszego jęczmienia i 
chmielu a ci co go piją, nie mają
lość słów pochwały. Zamawiając 

telefonujcie pbd nr. 1442, Polacy 
mogą dostaó tego piwa w saloonie 
ob. Józefa Jarosza.

* W szpitalu śgo Łukasza zmarła 
w dniu “Dziękczynienia ’słynna łyż 
wiarka, Mabel Davidson. Przyczy 
ną śmierci były suchoty. Brała ona 
udział w wyścigach łyżwiarskich w 
Londynie, Paryżu, Berlinie i t. d. z 
wielkiem powodzeniem.

* Zwracamy uwagę Rodaków,przy 
bywających z obcych miast lub oko­
licy do St. Paul na polską gospodę 
obywatela Jarosza, 250 Thomas ul., 
róg Gaultier, gdzie szklanka wybor­
nego piwa, kieliszek starki lub ku­
bek starego wina orzeźwi każdego a 
uprzejmy gospodarz udzieli wszel­
kich informacji i wskazówek.

* Pan Józef Matz sprowadził nowy 
transport wybornych win w rozma. 
itych gatunkach. Szczególniej pole­
ca Wielebnemu Duchowieństwu wy 
próbowane, czyste wino mszalne. 
[Altar Wine.]

* P. H. Weaver, kolektor kom. 
panji maszyn do szycia Wheeler & 
Wilson, kolektując w ubiegły cz war 
tek u niejakiej “Baby” Harrington, 
byłej aktorki teatru Olimpie, został 
prz.ez nią w okropny sposób obity 
butelką w głowę. Twarz jego wy­
glądała jak jedna masa mięsiwa zmię 
szanego z krwią. Harrington i jej 
mąż znajdują się w więzieniu.

* Grocernię p. Matza i Danielskie- 
go odwiedza setki kostumerów co 
dzień. Jest to najlepszym do wodem 
dobroci i jakości towarów, wielkie 
go wyboru i sprawiedliwych cen.

* Antoni Nowak został areszto- 
wa na posądzenie o kradzież $l,ooo 
w domu Alberta Buzek. Pani Bu­
zek umarła w poniedziałek z. t. i 
w łóżku miała zachowane tysiąc do­
larów w złocie. Nowak był przyja­
cielem zmarłej i po jej śmierci przy 
szedł do domu Buzaków w celu zo­
baczenia trupa. Po jego odejściu 
znikły pieniądze. Sprawa jego bę. 
dzie rozpatrywaną we czwartek, d. 
Igo Grudnia.

* We wtorek prokurator po wiato 
wy i sędzia Harrison zgodzili się na 
wypuszczenie na wolność A. B. 
CushiDg’a za kaucją $8.ooo. Cushing 
jest wmięszany w sprawę morder­
stwa dra Ormond.

■ William Kennedy, zatrudniony 
w rzezalni Filipa Shufeldt’a, wniósł 
skargę przeciwko temuż o 110,350 
odszkodowania za osobiste uszko­
dzenia cielesne. Kennedy’emu ma­
szyny w rzezalni zmiażdżyły prawą 
rękę aż po samo ramię. — Sąd przy 
sięgłych przyjął Bkargę Sary M. 
Schw-artz przeciwko Józefowi Ilei- 
zleman o <10,ooo poszkodowania- 
W roku .1897 pies oskarżonego nie 
bezpiecznie pokąsał i pokaleczył 
Schwartzową.

* Nasz rodak, p. Głąbica w East 
Saint Paul utrzymuje w swoim skła 
dzie tylko najlepsze i świeże mięsi­
wa oraz wędzonki. Kiełbasy, kisz­
ki, szynki itp. wędliny przyrządza­
ne są na sposób starokrajowy i sma­
kują wybornie. Przyjmuje wszel­
kie zamówienia na wesela, chrzciny, 
bale, pikniki itp, W sprawach są­
dowych chętnie pomaga i udziela ra 
dy swym Rodakom.

* Most Wabasha nad rzeką Mis­
sissippi, który przeszło trzy tygo­
dnie był zamknięty dla reparacji, 
został w zeszłym tygodniu otwarty 
do użytku publicznego. Za wyło­
żenie mostu drzewem, cegłą i asfal 
tern zapłaciło miasto |7,ooo.

* Simon Wine House posiada wy­
borne wino czyste mszalne (Altar 
Wine). Wielki skład win, wódek i 
.ikierów oraz słynnego Aromatic 
Ułomach Bitten.

* Na ostatniem posiedzeniu wyż­
szej rady miejskiej przedłożono pro 
jekt zakupienia budynku Audito­
rium. Olbrzymia ta hala należy do 
stowarzyszenia G. A. R., a miasto 
płaci rocznie z niej $1,500 komor­
nego wraz z reparacjami i całem u- 
trzymaniem. Mayor Kiefer oświad­
czył, że budynek można kupić za 
l,ooo dolarów lub taniej, a grunt 
można wyreutować na lat dziesięć, 
budynek i halç’odrestaurowaô, gdyż 
w St. Paul odbywać się będą w przy 
szłości liczne konwencje i miasto 
z tego powodu może mieć znaczne 
korzyści. — Aiderman Shepard zro­
bił wniosek, aby miasto zakupiło

■ wolny grunt przy University i Lynn 
J hurst avenue i na nim założyło no- 
: wy park. Sprawy odłożono do przy­
szłego posiedzenia.

* Najczystsze i najlepsze wino 
{ołtarzowe do obrządków sakramen- 
j talnych poleca Wielebnemu Ducho-
? wieńsrwu skład win i rosolisów
Georg a Benz & Sons, w Minne­
apolis i St. Paul, na rogu 6ej i Min­
nesota ulic.

* Młody William Russel, alias 
Dean, który tak zręcznie wymanił 
od tutejszych handlarzy tytoniu 40

J tysięcy papierosów, rozpoczął na 
i ten sam sposób operować w Saint 
I Louis, lecz go pochwycono i osadzo 
no w więzieniu.

* Ob. Józef Nowak otworzył skład 
' węgli i drzewa pod nr. 681 Virginia 
j ave. Dostarcza węgli i drzewa w
rozmaitym gatunku. Zamówienia 
można zostawiać w saloonie ob. Jó­
zefa Jarosza lub u Franciszką Skór- 
czewskiego, w Mealey sztorze, róg 
7ej i Wabasha ulic.

* Fabryka szkła Richtera i Spół*  
ki wyrabia rok rocznie miljony fla-

’ szek, które napełniane cudotwór­
czym Pain Expellerem, niezrówna­
nym środkiem na reumatyzm, na 
świat cały są rozsyłano. Dalsze ko 
mentarze są zbyteozne. Cena 25 i 
50 centów za butelkę.

* Drukarnia “Słońca’' wykonuj j 
wszelkie roboty w zakres drukars 
stwa wchodzące szybko, gustownie i 
po cenach przystępnych.

U W A G-A,
Rodak nasz, pan KAROL ZA­

LEWSKI, otworzył PIEKARNIĘ 
POLSKĄ pod nr. 566 Wabasha u- 
lica i poleca się względom Szano­
wnych Rodaków, zalecając swoje 
pieczywa czystością i dobrocią. Przy 
tem wyrabia wszęlkie gatunki ciast 
i tortów. Przyjmuje obstalunki na 
świętą, wesela, chrzciny i inne u- 
roczystości i zabawy, dostarczając 
obstalunki ze ścisłą akuratnością z 
zadowoleniem ogółu. Spróbujcie 
tylko naszych ciast i pieczywa!

$5.00 DZIENNIE
robić. Każdemu gwarantujemy taki za 
robek, jeżeli weźmie agenturę naszych 
obrazów patrjotycznych i religijnych.— 
Nic się nie ryzykuje. Piszcie zaraz do: 
O. S. SILBERMAN, S. 3.

Saint Paul, Minn.

Drugie “Białe Miasto”
jest obecnie Trans-Mississi- 
ppi i Międzynarodowa wy­
stawa w Omaha, Morth 
’Western linja kolei C. 
St. P. M. & O. jest najlep­
szą i najkrótszą drogą z St. 
Paul i Minneapolis. Dwa 
pociągi codziennie opuszcza 
Minneapolis o godzinie ęej 
rano i o 7.10 wieczorem, w 
St. Paul o 9.35 rano i 7.45 
wieczjdo Omacha przybywa 
ją o 10.45 wieczorem i o ęej 
rano.
Nikt nie powinien pominąć spo­

sobności zwiedzenia tej wspaniałej 
wystawy— zadziwiającej proporcją, 
zdumiewającej architekturą, olśnie­
wającej bogactwem dziewiętnastego 
stulecia. Pytajcie się agenta, aby 
dał wam tykiet na linję kolej i 
North Western. Tanie ceny wy­
cieczkowe z przywilejem zatrzyma­
nia się w Kansas City, Denver i in­
nych miejscowościach. Illustrowa- 
ne książki informacyjne otrzyma 
darmo każdy, kto się zgłosi do bió- 
ra głównego agenta T. W. TEAS­
DALE, w St. Paul, Minn.

* Zeszłotygodniowa burza śnie­
żna była jedną z największych, ja­
ką pamiętają najstarsi osadnicy. 
Komunikacja kolejowa w całym sta 
nie była częściowo przerwana przez 
blisko 24 godzin. Na niektórych 
kolejach pociągi wcale nie kursowa­
ły a na innych z trudnością tylko 
przybywały pociągi osobowe i to o 
kilka godzin spóźnione

Nie lepiej działo się i w naszych 
śród-miastach, gdzie śnieg zasypał 
ulice, domy, tak, że wszelka komu­
nikacja była niemożliwą. Składy i 
handle świeciły pustkami, szkoły 
były pozamykane, fabryki bezczyn­
ne i w ogóle brakło życia na kilka­
naście godzin. Już w poniedziałek 
wieczort-m niektóre tramwaje prze­
stały kursować, a po godzinie dzie­
siątej wszystkie. Wszelka praca 
dla oczyszczenia torów była niemo«, 
żebną, gdyż silny wicher z gęstym 
śniegiem zasypywał wszystko na 
poczekaniu. Wagon kolei Harriet 
Interurban, zdążający z Minneapolis 
do St. Paul, ugrząsł w śniegu blis­
ko Como parku, jeden blok od więi 
zienia roboczego o godzinie 4ej po 
południu, niedługo potem nadszedł 
drugi wagon. Pasażerowie w licz­
bie około 5uciu zmuszeni byli noco­
wać w polu; szczęściem, wagony te 
mają wygodne siedzenia, piękne i 
jasne oświetlenie elektryczne, przy- 
tem znalazło się pod dostatkiem wę­
gla, więc nocleg był dosyć znośny, 
tylko głód cokolwiek dokuczą!. We 
wtorek rano jeden z mężczyzn udał 
się do superintendenta więzienia i 
przedstawił cały stan rzeczy. Super 
intendent kazał przesłać podróżnym 
pod dostatkiem gorącej kawy, her­
baty i przekąski oraz zatelefonował 
do kompanji tramwajowej, która os 
koło południa przysłała omnibusy i 
przywiozła podróżnych do miasta.

We wtorek po południu niebo o- 
czyściło się i wiatr, który pędził 55 
mil na godzinę, zwolniał. Ogólna 
tempertura była od 20 do 25, a w 
dolinach rzeki Mississippi dochodzi­
ła temperatura do 35 stopni niżej 
zera. Nie obeszło się też bez wielu 
nieszczęśliwych wypadków.

* W handlu rzeźnickim braci Ka- 
źmierczak przy 3ej ulicy nabyć mo 
żna przedziwne szynki wędzone i 
wyborne polskie kiełbasy, prawdzi­
we delicje, Jest to największy han 
del w mieście i słynie ze swoich wy­
robów mazarskicb w całym stanie.

DO SPRZEDANIA sWad mię­
sa i wędlin w St, Paul, z całem od- 
powiedniem urządzeniem, maszyna­
mi i narzędziami, w miejscu dobrze 
wyrobionem, w ożywionej ruchliwej 
okolicy, przynoszący ładny dochód, 
z powodu wyjazdu jest do sprzeda­
nia za bardzo niską cenę i na dogo­
dnych warunkach. Wiadomość w 
redakcji Słońca.

* Detektywi aresztowali nareszi 
cie w Minneapolis, młodego człowie 
ka Augusta Hesse, który uderzył 
Johna Shanley i spowodował jego 
śmierć. IlesBe jest człowiekiem 
młodym — na policji zaś opowie­
dział a całym wypadku jak nastę­
puje: “Wszedłszy do saloonu Les- 
lie 1 Hanson przy Jackson ulicy, u- 
siadłem obok bilardu; niedługo po» 
tem rozpoczęliśmy grę w bilard z 
moim przyjacielem. Wkrótce po­
tem wszedł do saloonu człowiek, 
którego przedtem nigdy w życiu nie 
widziałem, a przechodząc obok mnie 
pchnął mnie z całą siłą na bilard. — 
Kiedy zwróciłem mu uwagę, aby 
na przyszłość był ostrożniejszym, 
zelżył mnie ostatniemi słowy. Był 
to właśnie Shanley. Gniew ogar­
nął mnie i podszedłszy ku nieznajo­
memu, wymierzyłem mu gołą ręką 
policzek. Shanley był pijany i pa­
dając całą siłą na podłogę, rozbił 
sobie czaszkę. Nie miałem złych 
zamiarów i zawsze unikałem wszel­
kich awantur. Nie uciekałem, lecz 
po chwili jeden z moich znajomych 
powiedział mi, abym opuścił miasto 
gdyż Shanley żyć nie będzie, bo ma 
pękniętą czaszkę. Z początku sam 
chciałem się oddać w ręce policji, 
lecz strach przed sprawiedliwością 
odebrał mi odwagę i bezmyślnie u- 
dałem się do Minneapolis. Stawio 
ny przed sędzią policyjnym, wyznał 
ze skruchą swoją winę i sędzia poin 
formował go, że będzie sądzony za 
pobicie w drugim stopniu. Sprawa 
jego będzie rozpatrywana w tym ty 
godniu.

* Wszyscy wiedzą o tem dobrze, 
że teatr Grand Operą ma najlepsze 
powodzenie ze wszystkich teatrów 
miejscowych, a to z tego powodu, 
że na jego scenie odgrywane są naj­
lepsze sztuki. Ostatnie gry wpra­
wiały w podziw wszystkich. W 
przyszłym tygodniu odgrywaną bę­
dzie piękna komedja pod tytułem: 
At Piney Ridge. Komedja ta była 
już graną w naszem mieście ubiegłe 
go sezonu z wielkiem powodzeniem 
i zjednała sobie uznanie publiczno­
ści. W komedji tej główną rolę 
odgrywać będzie Dawid Higgins w 
roli Jack Rosę i panna Geo Waldron 
która występowała już w tej korne- 
dji ubiegłego sezonu.

W niedługiej przyszłości ukaże 
się na naszej scenie słynna grupa po 
pularnej Black Patti, słynnej z wy 
stępów swoicL komedyj. Ernest Ho 
gan, autor wielu popularnych komę 
dyj weźmie udział w występach

J ak samo spodziewamy się nie- 
długo odegrania sztuki At Gay Coo 
ney Island i El Capitan, jedne z 
najpiękniejszych sztuk, odgrywa­
nych w obecnym sezonie, z Ceny 
miejsc jak zwykle.

PRZESTROGA!
23F"Nie kupujcie waszych tykietów 
dopokąd nie zobaczycie się z nami, 
przez co zaoszczędzicie wiele dola­
rów, czasu i mitręgi.
Z St. faul do Bremen tylko
Z St. Paul do Berlina tylko
Z St. Paul do Krakowa tylko
Z St. Paul do Ośwlęcima tyl.co
Z St. Paul do Poznania tylko
Z St. Paul do Torunia tylko

$52 00
51 30
54 25
54 55
5000
51 00

W tycjh cenach włączone jest 
wszystko potrzebne podczas całej 
podróży. Nie ma ekspensów hotes 
lowych, ani podatku wojennego, a 
pakunki przewożone są darmo.

Podróż z jednej miejscowo­
ści do drugiej trwa tylko

8 DNI.
John G. Allen, 

Jęneralny agent na Północ. Zachód 
NEW BEAVER liuji parowców 
pocztowych: Offis pod numerem 

I73 EAST THIRD St.,
Saint Paul, Minn.

Jedyny oils biletów kolejowych 1 kart 
okrętowych w obu śród-miastach, gdzie 
można rozmówić się po polsku.

nakomita sposobność do nabycia tanio 
dobrej Toll. Niniejsza kompanja obecnie sprzedaje swe 

piękne grunta z drzewem, położone w powiecie Carlton, blisko miasta 
Moose Lake, w powiecie Becker, przy miastach Frazee i Detroit, Minn., 
oraz śliczne fprery niedaleko sławnej doliny “Czerwonej rzeki” Red River 
Valley, gdzie to najlepsza pszenica się udaje, w powiatach Marshall i Kit 
tson, w Minncsoei?, od 3ch do sciu dolarow za akier.

Okolice te są już gęsto osiedlone przez polaków, którzy się dobrze 
mają, albowiem ziemia jeBt tam tłusta i urodzajna. Przez grunta te płyną 
małe strumyki, nad którymi są bujne naturalne łąki.

Koleje St. Paul & Duluth, Northern Pacific i Great Northern 
przerzynają te okolice i dochodzą do wielkich miast, jak Minneapolis, St. 
Paul, Duluth, gdzie za wszelkie produkta farmerskie wysokie ceny płacą. 
Szkoły oraz kościoły polskie sa już pobudowane, jako też i polne drogi w 
wielu kierunkach. Pragnącym obejrzeć te grunta dostarczymy tykietów 
za połow ę ceny z Minneapolis.

Żądamy tylko jedną dziesiątą część wpłaty, a reszta na dziewięć lat 
po 6 procent od eta. Po informacje i mapy piszcie w polskim języku do: 
L. B. ARNOLD, Land Commissioner of the Wisconsin, Minnesota and 
Pacific R. R. Co., 901 & 905 Guaranty Loan Bl’g, Minneapolis, Minn,

CZY LUBICIE DOBRA MUZYKĘ?
O I

W takim rasie postarajcie 
pią o Domową Skrzyneczkę 
Muzyczną [Home Mueic Box.] 
Najnowszy to, najwspanialszy 
i najtańszy instrument i o wie 
1a epszy od etodolarowej fie 
harmonji [Parlor OrgEB], bo 
zawe?e na n m grać można nie 
mając nawet pojąc la o muzy­
ce. Instrumentów tych roz 
sprzedano tysiące, a obecnie 
ogłaszamy go po raz ji^rwszy 
Każdy powiada, źeinstrument 
ten jest lepszy, aniżeli slą spo 
dzlcwał. Domowa fekrzyuocz 
ka Muzyczna jost trwała, p® 
siaf’a miły ton, a przytem jest 
tania. Wygrywa l,ooo kawał­
ków, których listą przesyłamy 
z każdą skrzyteczką. Można

je używać w kościołach 1 różnych towarzystwach jako akompanjamet do śpkwa. Koszt tego iń- 
stri lnmtu zwraca eią w jeden wieczór przy użyciu na zabawie. Na instrumencie tym grać można 
hymny, marsza, walce, polki, kadryle, skoczki i “resle”, oraz wyjątki z oper Francusslo i szwajcar­
skie stodolarowe skrzynezki muzyczne nie dostarczą lepszej muzyki. Nie jest to dziecinna zi.fciw- 
ka, ale instrument, który daje bardzo przyjemną muzyką. Wygrywa przeszło 80 czeskich kawałków 
a cztery melodje dajemy. darmo 4) kflżdej skrzynki. Oto co piszę jeden starzec:

Knoxville, III., 15 sierpnia, 1898. — DROGI PANIE: — Otrzymałem Skrzyneczką muzyczną 
i jestem z niej całkiem zadowolony. Liczą sobie 75 lat. ^Czasami, gdy slą czują osamotnionym, idą 
do skrzyneczki muzycznej i wygrywam na niej śtare piosnki. Muzyka jest dobra i głośniejsza, niż 
slą spodziewałem. Słyszą ją eąsiedzi, miefłkający o ćwierć mili odległości. Nie mógłbym slą obejść 
Ltz tego Instrumentu ani za jego poczwórną wartość Fozostają z szacunkiem, AARON WEIR.

Podobne listy otrzymujemy codziennie. Jest to rzecz sprawiająca wiele przyjemności dzis- 
ciom. Tylko $6 00 za jedną skrzyneczką wraz z muzyką. Na życzenie prześlemy skrzyneczką 
poprzestaniu $3.oo, a resztą dopłacicie przy odbiorze, Nasi agenci dobrze zarabiają. O agencją 
piszcie po angielsku do:

Standard Mig. Co., Dpt. 12, Box 2853, New York
FABRYTKA: 1587 Pacific ulica, Brooklyn, N. Y.

E

i FOTOGRAFATA,
•wykonywa najpiękniejsze fo 
tografle, portrety kredkowe 
wodnemi i olejnemi far­
bami różnej wielkości. Od­
rabiam stare fotograf je. Po­
siada nadto bardzo gustowne 
ramy do obrazów 1 oprawia 
sam tanio. Nie zatrudnia­
my żadnych agentów.

486 WABASHA ni. St. PAUL, MINJT.

(j^fc—Wielka grocernia-j^)
A.MATZ CO.

<S₽575 RICE^S
Posiada wielki wybór najświeższych artykułów 

spożywcze bardzo tanie bakalie: jabłka, orzechy, cukierki 
nne potrzebne rzeczy, oraz wyborną kawę i herbatę 

Eodacy popierąjcie swoich.

i-

Ksiądz cudownie leczy.
Nie ma księdza w całej Ameryce i Eu­

ropie nawet lepiej znanego, jak jest ksiądz. 
BROOKS z Chicago. Jego sposób le­
czenia jest zadziwiający. Wyleczył on 
tysiące osób, o których wyleczeniu zwąt­
pili najzdolniejsi nowocześni lekarze 
Pacjenci ci czują się dziś szczęśliwyi 
powodu cudownego uleczenia ich. < 
podajemy wam parę takich przykładów.

Ksiądz został wyleczony. — Cierpiałem przez długie lata na 
reumatyzm, nerki i chorobę żołądka. Wydałem setki dolarów, aby 
się wyleczyć, ale doznałem, tylko małej ulgi. Więc posłałem po le« 
karstwa ks. Brooksa i te mię wyleczyły w siedmiu tygodniach. — 
Przed użyciem tych lekarstw nie mogłem wstać i pójść do ołtarza, 
by odprawić Mszę św., mój grzbiet, piersi, ramiona i członki bola­
ły mię tak, że nie mogłem ani spać ani jeść. Teraz dzięki B >gu 
nie mam żadnych boleści i cieszę się dobrem zdrowiem. Uważam, 
że lekarstwa ks. Brooksa są wielkiem błogosławieństwem dla cier­
piącej publiczności. Znam wielu moich parafjan, którzy także przez 
niego wyleczeni zostali. — Ks. Goefert, proboszcz kat. kościoła św. 
Jana, w Green Bay, Wis.

Wyleczył, podczas gdy inni zawiedli. — Cierpiałam od wie 
lu lat na astmę i tak byłam chora, że nie mogłam spać, nawet nie 
mogłam leżeć w łóżku. Lecz skoro zażyłam 3 butelki ks. Brooksa 
medycyny na astmę, zostałam’zupełnie wyleczona. —Fr. Matelska, 
334 W. 24 Place, Chicago, 111.

Wyleczona pi’zez ks. Brooks’a. — Przez kilka lat cierpiałam 
straszliwie na reamatyzm, ból żołądka, ciężkie boleści w płócach i 
ogólne osłabienie. Wszelkie środki lecznicze nic mi nie pomogły i 
udałam się po radę do ks. Brooks, i jego lekarstwa wyleczyły mnie 
w przeciągu miesiąca. Polecam więc wszystkiem ohorym kobietom 
aby nie traciły nadziei, lecz udały się do księdza Brooksa czy to o- 
sobiście lub też piśmiennie. — Ataryanna Psuta, 293 Centre ave.

Przez cztery lata byłam cliora na kaszel, plułam krwią i 
miałam nocne poty. Nie mogłam nic jeść i byłam tak słabą, że mu 
siałam pozostać w łóżku. Doktor leczył mnie przez 4 mieiące, lecz 
nie doznałam ulgi. Dopiero jeden z przyjaciół przeczytał w Gazecie 
Polskiej o ks, Brooks, mąż mój napisał po medycynę, opisując cho 
robę i dzięki opiece ks. Brooksa, dziś jestem zupełnie zdrowa. Mój 
rachunek różnych doktorów wynosił $385, a ks. Brooksa $27. — 
Zofja Maciejewska, Scranton, Pa,

Wszelkie listy z załączeniem znaczka pocztowego na odpowiedź 
należy adresować: WIEL. KS. BROOKS,

525 Milwaukee Avenue., CHICAGO, ILL.
my Pisząc, wymieńcie gazetę, w której czytaliście to ogłoszenie,

JOHN W. LUX,
Największa Grocernia

na północno-zachodniej stronie miasta. Prosimy Polaków ażeby przek 
nali Bięouobroci i spróbowali naszej MĄKI „DOME“ i ,,8now Drift 
Również przekonajcie się o dobroci vybornej herbaty i kawy, oraz iu- 
nych towarów w grecernì po cenach niskich. Towar zawsze świeży — 
do herbaty i kawy dajemy tykiety.

484 RICE ulica, rog Universyty, St. Paul, Minn. — Telefon 1046

__________ ___________ _—---------—---- ---  
=THE GLOBE=

„.BUSINESS COLLEGE,,,
Najlepsze Praktyczne Kollegium

NA PÓŁNOCNO-ZACHODZIE.
Posiada wykfalifikowanych nauczycieli pod wzglęs 

dem fachowego naukowego wykształcenia.
Wykładowe kursa są następujące:

1) Shorthand (stenografia), 2) Typewriting (drukowa­
nie na maszynce), 3) Telegraph, 4) Book Keeping (bu 
chalterya, 5) Actual Business Practice (nauka prak 
tycznego byznesu, 6) Kurs Nauczycielski, 7) Kurs j - 
zyka angielskiego, 8) Kurs języka niemieckiego, ę- 
Kurs rysunków i kaligrafii, 10) Kurs civil governeng)

Wszystkie wykłady są starannie i przystępnie opracowane, tak że 
średnio uzdolniony uczeń lub uczennico mogą skończyć pełny kurs 
nauki w ciągu sześciu miesięcy.

Cena za kurs 6-ciu miesięczny wynosi $50, za cały 
rok $90.

Dla dogodzenia wszystkim Polakom korzystania z powyższych 
nauk cenę powyższą zredukowaliśmy 0 15 procent- Skończywszy 
pełny kurs w naszem kollegium, każdy uczeń lub uczennica otrzymuje 
dyplom, dający możność łatwego otrzymania zajęciaw różnych offlsach.

Zapisać się do Kollegium można każdego dnia. Nauki odbywają 
się od godz. 9 z rana do 12ej w południe 1 od 1-ej do 4-ej po południu 
codziennie z wyjątkiem Soboty 1 świat

Prócz powyższych dziennych nauk, są takież same Wieozarm 
Wykłady codziennie od godz. 7ej do 9ej wieczorem za Połowę ceny.

Zarządzający

GLOBE BUSINESS COLLEGE
Corner 7th & St. Peter Streets,

_ _______ F. A. MARON, Prężyć -

SIMONA Wz-« . enic
AROMATIC i>
STOMACH j-szcza cały SBITTERS ;

Pytaj się Litego Aptekarza lub Groceri.
Dostać go także można w składach win i likierów.

B. SIMONA.
297__299 E. Siódma ul. przy Broadway, St. Paul, Mu :


